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jakich dołqd nie było
CZEKAJA GOŚCI TARGOWYCH<

W Złotej Sali Urzędu Wojewódz
kiego odbyła się wczoraj pod prze- 
wpdnictwem p. wojewody Brzezin 
skiego konferencja komisji koordy
nacyjnej, dotycząca przygotowań do 
Międzynarodowych Targów Poznań
skich. W konferencji udział wzięli: 
I sekretarz WK PZPR Olszewski, po
seł Grajek, wicewojewoda Adamo
wicz, dyr. MTP Rosochowicz, wice-

czecMiKii goście
w Poznaniu

W Poznaniu bawiła wczoraj wyciecz
ka czeska, składająca się z przedstawi
cieli nauki i społeczeństwa czechosło
wackiego. Wycieczce przewodniczył 
dziekan wydziału prawnego Uniwersy
tetu Karola w Pradze — prof. dr Tu- 
recek.

Gości powitali na dworcu: wojewoda 
poznański St. Brzeziński, prezes Woj. 
Zarządu Tow. Przyjaźni Polsko-Czecho
słowackiej prof. dr Waschko, oraz se
kretarz Towarzystwa p. Róg-Mazurek. 
Przybyli również przedstawiciele Opery 
z dyr. Górzyńskim na czele, naczelnik 
Wydziału Kultury i Sztuki przy Woje
wództwie — Dąbrowski, oraz przedsta
wiciele ZMP i ZAMP-u.

Przedstawiciele bratniego narodu ba
wili w Poznaniu zaledwie jeden dzień. 
Po śniadaniu w „Continentalu" i zwie
dzeniu miasta, goście czescy podejmo
wani byli obiadem przez p. Wojewodę. 
O godzinie 17 prof. dr Turecek wygło
sił odczyt na temat „Demokracja ludo
wa w Czechosłowacji". Wieczór spędzi
li goście w Operze na przedstawieniu 
pt. „Pocałunek" Smetany. O g. 23 opu
ścili Poznań, udając się do Szczecina. 
Droga powrotna prowadzić będzie przez 
Kraków do Pragi, (g)

Semowa Konrsja 
wizytowała 
poznańsk e ośroflhi kulturalne

Wczoraj w godzinach rannych przy
była z Krakowa do Poznania 7-oso- 
bowa delegacja Sejmowej Komisji Kul
turalnej pod przewodnictwem wicemi
nistra kultury i sztuki — Grosickiego. 
W skład delegacji wchodzą: przewodni
czący Komisji p. Kaliszewski, gen. 
Kuszko, wicedyrektor Departamentu 
Przedsiębiorstw Artystycznych w Mi
nisterstwie Kultury i Sztuki — Urbań
ski, czeska śpiewaczka z Brna — Za- 
chardowa, dr Drobner, oraz p. Strze- 

' lecka.
Goście zwiedzili muzea: prehistorycz

ne i wielkopolskie, Tum, uczestniczyli 
w próbie Filharmonii, oraz wizytowali 
Operę. W godzinach wieczornych byli 
obecni na przedstawieniu opery „Poca
łunek" Smetany w Teatrze Wielkim. 
Delegacja opuściła Poznań w nocy, 
udając się do Warszawy, (g)

Wrocławskie cegły
do odbudowy Warszawy

WARSZAWA (PAP). Wrocław 
obok Szczecina jest w tej chwili głów
nym dostawcą cegieł dla Warszawy. 
Setki robotników zajętych jest tam 
rozbiórką zburzonych domów i sorto
waniem cegły, którą następnie trans
portuje się do Warszawy. W najbliż
szym czasie do pomocy robotnikom 
staną junacy „Służba Polsce", W ten 
sposób, choć z dala od Warszawy, ju
nacy wrocławscy wezmą udział w jej 
odbudowie. — Hufiec junaków „Służba 
Polsce" przy fabryce wagonów „Pafa- 
wag“, zebrany na akademii z okazji 
pierwszej rocznicy istnienia organiza
cji, postanowił jak najwydatniej przy
czynić się do wywozu pół miliona ce
gieł. Hufiec wezwał do współzawodnic
twa w wydajności pracy inne hufce 
wrocławskie.

prez. Szymczak, oraz przewodniczący 
poszczególnych komisyj.
Jak oświadczył naczelnik , wydziału 

handlu wewnętrznego <— dr Dembow
ski, podczas tegorocznych Targów 
wprowadzona zostanie celowa i poży
teczna innowacja, dotytcząca aprowido* 
wania licznych rzesz zwiedzających. Na 
terenach targowych powstanie około 
60 kiosków spożywczych, zaopatrzo
nych w przekąski i potrawy o przy
stępnych cenach. Kioski te umożliwią 
wszystkim dowolne — jeśli chodzi o 
czas — zwiedzanie pawilonów, bez ko
nieczności wychodzenia do miasta i 
spożywania tam posiłków. Projektuje 
się ponadto uruchomienie specjalnych 
wózków z mlekiem i innymi napojami. 
Na okres targowy otrzyma Poznań 
zwiększony transport takich artykułów, 
jak: kawa, herbata, cukierki. Nie brak 
będzie różnego rodzaju ryb, konserw, 
jaj itp. W różnych punktach miasta 
PCH uruchomi specjalne kioski ze 
słodyczami. Do dnia 20 bm. przepro
wadzona zostanie lustracja poznań
skich zakładów gastronomicznych, m. 
in. celem zorientowania się w możli
wościach dziennego dostarczania po
siłków.

Na uwagę zasługuje propozycja Bra
tniej Pomocy. Organizacja ta oddą- do 
dyspozycji stołówkę, mogącą dostar
czać dziennie do 4 tys. obiadów. Sto
łówka nie jest jeszcze całkowicie go
towa do użytku i musiałaby być do 
chwili otwarcia Targów wykończona. 
Sprawa jest o tyle ważna, że wobec 
spodziewanego napływu około 15 tys. 
zwiedzających dziennie, stołówka, mo
gąca wydawać tak dużą ilość obiadów, 
oddałaby duże usługi.

Przewodniczący Komisji Kwaterun
kowej — wiceprezydent Szymczak — 
referował sprawę pomieszczenia gości 
targowych. Kwestia ta przedstawia się 
zadowalająco i nie budzi żadnych 
obaw.

Z kolei red. Śmigielski — przewod
niczący Komisji Propagandowo-Tury- 
stycznej, zwrócił się z projektem orga
nizowania wycieczek dla przybywają
cych zbiorowo gości. Wycieczki te 
obejmowałyby, oprócz obiektów kultu
ralnych i zabytkowych (m. in. w pro
jekcie są wycieczki do Biskupina), tak
że większe zakłady pracy i instytucje 
użyteczności publicznej w mieście i 
najbliższej okolicy. Projekt przyjęty Zo
stał jednogłośnie. Prelegent poinformo
wał zebranych o toczących się ponad
to pracach przygotowawczych nad zor
ganizowaniem konkursów wystaw skle
powych, czystości i uprzejmości wobec 
klienta, i to między przedsiębiorstwa
mi wszystkich trzech sektorów.

Ciekawie przedstawia się program 
rozrywek kulturalnych. Naczelnik Dą
browski, referując tę sprawę, oświad
czył, że wszystkie’ teatry poznańskie z 
wyjątkiem Opery, dawać będą po dwa 
przedstawienia dziennie i to każdego 
dnia inne. Seanse w kinach odbywać 
się będą od godz. 12 w południe do 1

MINISTER
ODPOWIADAJĄC NA 
posłów, stwierdził, ze idąc za 
OGÓLNYM ROZWOJEM SYTUACJI 
GOSPODARCZEJ KRAJU MINISTER
STWO SKARBU ULEGNIE REORGA
NIZACJI.

Obejmując coraz szerszy zakres dzia
łań i kompetencyj, ministerstwo znaj
duje się obecnie na drodze, którą na
zwać można drogą od „ministerstwa 
skarbu do ministerstwa finansów". W 
przyszłości — powiedział minister — 
poświęcać będziemy coraz większą u- 
wagę planowaniu finansowemu, obej
mującemu swoim zasięgiem coraz nowe 
dziedziny życia gospodarczego i społe
cznego. Najbardziej dojrzałym poc 
tym względem jest przemysł państwo
wy.

Następnie minister wyjaśnił, że w 
Centralnej Związków Zawodowych, związku z powstaniem nowych mini- 
prezydium KCZZ, po porozumieniu z sterstw, Ministerstwo Skarbu przekaże 
czynnikami państwowymi, powzięło de
cyzję zwołania w dniach 20 — 21 mar
ca br. krajowej narady oszczędnościo
wej aktywu związkowego, gospodar
czego i administracji publicznej. Kra* 
jowa narada będzie miała na celu o- 
mówienie dróg i form wałki o przed
terminowe wykonanie planu produk
cyjnego na rok 1949, przy zastosowa*

Oszczędność
przyspiesza odbudowę
WARSZAWA (PAP). W wykona* 

niu uchwały lutowego plenum Komisji 
Centralnej 7 ' ' “

niu jak najdalej idących oszczędności, będziie nieznaczne. Przed wojną — po- 
które przyspieszą realizacją trzyletnie- wiedział minister skarbu 
go planu gospodarczego, U— 1 — Li.

w nocy. Przewidziany jest bogaty pro
gram muzyczny, ponadto występy cyr- 

, ku oraz Luna-Park. W projekcie jest 
również wielkie widowisko plenerowe 

Pnlelri nr Ralf -trlri '„Zaślubiny Polski z Bałtykiem".
Do najciekawszych imprez sporto

wych — jak oświadczył dyr. WUKF 
Janicki <— należeć będzie mecz piłkar
ski (24. 4.) Warta — Lechia, MAŁA 
OLIMPIADA „GŁOSU WIELKOPOL
SKIEGO", organizowane przez Ligę Lot
niczą'i „Aeroklub" Joty nadPoznaniem, 
pokazy modeli latających i wielki tur
niej szachowy. Najatrakcyjniejszym 
wydarzeniem byłby bezwzględni© mecz 
ZZK -— Radziecka drużyna „Lokomo
tyw". Jednak ni© wiadomo, czy ze 
względów 'czysto technicznych (przede 
wszystkim brak reprezentacyjnego bo
iska) spotkanie to dojdzie' do skutku.

(wg)

1600 łon pomarańcz 
dla dzieci i chorych

WARSZAWA (P. R.), W pierw
szych dniach kwietnia przybędzie do 

Zgon gen. Giraud
PARYŻ (PAP). W Dijon zmarł w 

wieku 70 lat generał Gifaud. W chwili 
wybuchu wojny gen. Giraud był do
wódcą linii Maginot, gdzie dostał się 
do niewoli niemieckiej. Po drugiej 
ucieczce z niewoli w roku 1943 gen. 
Giraud był naczelnym dowódcą francu
skich sił zbrojnych,. ale w następnym 
roku został usunięty z tego stanowiska 

i na skutek intryg gen. de Gaulle’a, któ-
kraju transport pomarańcz i grapefrut-J ry ogłosił się (;wodzenf- armii francu. 
tów, zakupionych w państwie Izrael. Na znak protestu przeciwko za-
gólna ilość sprowadzonych owocow j chowaniu 6ię de Gaulle'a gen. Giraud 
wyniesie 1 600 tom pomarańcz i rozpro- odrzucił proponowane mu stanowisko 
wadzona będzie jeszcze przed Święta- generalnego inspektora sił zbrojnych i 
mi do sklepów spółdzielczych i domów, wycofał się z czynnej służby wojsko-
towarowych. Rozprowadzanie owoców 
odbywać się będzie tylko za pośrednic
twem •uspołecznionej sieci detalicznej, 
a nie jak dotychczas przez związki 
zawodowe. Uprawnionymi do nabycia 
owoców będą członkowie związków za
wodowych, którzy posiadają dzieci, 
prócz nich otrzymają pomarańcze szpi
tale i sierocińce.

Min. Dąbrowski zapowiada 
reorganizacię Ministerstwa Skarbu

WARSZAWA (PAP). Dnia 10 bm. pod przewodnictwem posła Popie, 
la (PZPR) obradowała sejmowa komisja skarbowo-budżetowa oraz planu go. 
spodarczego nad preliminarzem budżetowym Min. Skarbu na rok 1949. W po
siedzeniu komisji wzięli udział: minister skarbu — Dąbrowski, podsekre
tarze stanu w Min. Skarbu — Kurowski i Drożniak oraz wyżsi urzędnicy Min. 
Skarbu i Biura Kontroli.

SKARBU DĄBROWSKI, 
ZAPYTANIA

monopole Ministerstwu Przemysłu Spo* 
żywćzego, Ministerstwu Lekkiego Prze
mysłu i Ministerstwu. Górnictwa, za
chowując w stosunku do nich kontrolę 
finansową.

Na pytanie, czy reorganizacja na
czelnych władz państwowych pociągnie 
źa sobą nowe wydatki, minister o- 
świadczył — że zwiększenie wydatków

i — przemy* 
tłem i handlem kierowało kilkadziesiąt

Wybitni uczeni radzieccy
PRZECIW

propag&Hdzia MMAwiści
MOSKWA (PAP). Prasa radziecka ogłosiła 

deklarację wybitnych uczonych rad z-i e ck i ch, 
którzy popierają całkowicie inicjatywę 
zwołania Światowego Kongresu Zwolenników 
Pokoju.

Autorzy deklaracji stwierdzają, że handlarze śmierci, którym zależy na 
rozpętaniu nowej wojny, gdyż przy czyniłoby się to do powiększenia 
ich zysków, prowadzą histeryczną propagandę wojenną w prasie kapita
listycznej i subsydiują zbrojenia państw imperialistycznych. Jednocześnie 
rozpoczęło się montowanie bloków wojennych. Wszystkich, którzy wy
stępują ;przeciwko podżegaczom wojennym, wtrąca się do więzień. Mi
mo to, coraz głośniej , rozbrzmię <va głos protestu setek milionów prostych 
ludzi, którzy nie chcą wojny i pragną pokoju.

„My, uczeni Związku Radzieckiego, przyłączamy swój głos oburzenia 
do protestu przeciwko propagandzie nienawiści między narodami, prze
ciwko rozpętywaniu nowej wojny i wypowiadamy się za trwałym poko
jem między wszystkimi narodami świata — czytamy w deklaracji. Popie
ramy całkowicie inicjatywę Międzynarodowego Komitetu Łączności Inte
lektualistów w obronie pokoju i Międzynarodowej Federacji Kobiet De

mokratycznych w sprawie zwoła
nia Światowego Kongresu Zwolen
ników Pokoju. Zgłaszamy swój ak- 
ces do kongresu 1 wzywamy wszy
stkich uczonych, wszystkich zwo
lenników pokoju do zjednoczenia 
się w walce przeciwko podżega
czom wojennym i do udziału, w 
tym Kongresie."

Deklarację, która kończy się a- 
pelem do wzmożenia walki w o- 
bronie pokoju, zdobyczy nauki i 
kultury oraz cywilizacji, podpisali 
najwybitniejsi uczeni radzieccy.

poddał sie operacji
LONDYN (PAP). W dniu 12 marca 

król Jerzy poddał się operacji. Opera
cja ta ma zaradzić bezwładowi nóg, na 
który król cierpi od kilku miesięcy.

syndykatów, które były właściwie 
„ministerstwami" prywatnymi. Jeżeli się 
zważy ilość ludzi tam zatrudnionych i 
ciążenie syndykatów na ogólnym do
chodzie narodowym, to dojdziemy do 
przekonania, że nasza obecna organi
zacja państwowa jest o wiele tańsza. 

Mówiąc o ostatniej zwyżce cen wód
ki i jej konsumeji, minister stwierdził, 
że w styczniu 1948 roku sprzedano 5 
milionów 363 tys. litrów alkoholu, w 
styczniu br. 3 miliony 573 tys. litrów, 
a więc nastąpił spadek spożycia wódki 
o 31 procent.

Zagadnienia oszczędności Rząd nie 
ujmuje w chwila obecnej jako akcji 
doraźnej, ale jako stały system, który 
ma być wprowadzony w życie już w 
1949 roku. Ministerstwo Skarbu opra
cowało już wytyczne w tej dziedzinie 
dla poszczególnych resortów, w któ
rych podaje m. in. metody oszczędza
nia.

W dyskusji zabierali głos posłowie: 
Langer (SL), Strzałkowski (SD), Sadłow- 
ski (SD), Mitura (SL), Kluczyńska (PZPR), 
Cieślak (SL) i Popiel (PZPR). Wszyscy 
mówcy podkreślili pozytywne wyniki 
prący Ministerstwa Skarbu. Komisja u- 
chwaliła zgłoszoną 
rezolucję: „7 
gorące uznanie 
jego politykę celowe) dbałości o 
wagę budżetową oraz oszczędną 
darkę w całokształcie wydatków 
trzeby państwa.

■ (d. c. na stronie następnej)

przez posła Langera
Sejm Ustawodawczy wyraża 

Ministerstwu Skarbu za 
równo* 
gospo- 
na po-

/

Minister Świątkowski 
u prezydenłaGottwalda

P R A G A (PAP). Prezydent Republi
ki Czechosłowackiej Klement Gottwaid 
przyjął w piątek bawiącego obecnie 
w Pradze ministra dr. Świątkowskiego, 
któremu towarzyszyli: ambasador R. P. 
Leonard Borkowicz i minister sprawie
dliwości dr Capicka. W tym samym 
dniu minister Świątkowski przyjęty zo
stał przez premiera rządu czechosło
wackiego Zapotocky‘ego.

Tego samego dnia odbyło się posie
dzenie prezydium stałej czechosłowac
ko* polskiej komisji prawniczej, pod 
przewodnictwem min. Świątkowskiego. 
Prezydium poleciło podkomisji do 
spraw obywatelskich opracować w naj
krótszym czasie projekt kodeksu no
wego prawa rodzinnego oraz projekty 
zasad prawa karnego i prawa spadko
wego.

Delegacja polska z wiceministrem rolnic
twa St. Tkaczowem na czele zwiedziła w 
piątek historyczny ratusz praski. Delegację 
przyjął i powitał prezydent miasta — dr 
Vacek. Po wpisaniu się do pamiątkowej 
księgi, wiceminister Tkaczow udał się w 
■towarzystwie prezydenta Vacka i członków 
delegacji na rynek starego miasta, gdzie 
złożył wieniec na grobie Nieznanego Żoł
nierza.. Następnie przyjął delegację polską 
wiceprzewodniczący naczelnej rady czecho
słowackich związków zawodowych — Cipro, 

Batalia
o zaopatrzenie rynku 

rozpoczęta
WARSZAWA (PAP). W Ministerstwie 

Handlu Wewnętrznego odbyła się od
prawa naczelników wydziałów handlu 
urzędów wojewódzkich. W odprawie 
wziął udział minister handlu wewnętrz
nego dr T. Dietrich oraz podsekretarze 
stanu W. Zawadzki i A. Mierzwiński. 
Tematem obrad były sprawy organiza
cyjne nowego resortu, ustalenie wy
tycznych pracy dla wojewódzkich wy
działów handlu w zakresie zaopatrzenia 
ludności w artykuły pierwsżej potrze
by, jak również omówienie sytuacji w 
poszczególnych województwach.

Specjalną uwagę zwrócono na spra
wę rynku mięsnego oraz na zwięk
szone zaopatrzenie ludności w zbli
żającym się okresie przedświątecz
nym.

Wyborowy chleb
wkrótce ukaże się na rynku

WARSZAWA (PAP). Minister
stwo. Handlu Wewnętrznego uwzględ
niając żądania konsumentów, wyraźno 
zgodę na wypiek Chleba żytniego wy
borowego z mąka o przemiale 50 proc. 
Cena tego cthleba w detalu zależnie od 
województwa wahać się będzie od 50 
do 52 zł. Chleb z mąki 50-proc. pojawi 
się na rynku począwszy od dnia 15 bm. 
Dotychczasowe gatunki Chleba żytnie
go będą wypiekane nadal, podobnie 
jiaik wszystkie gatunki pieczywa pszen
nego, bez ograniczeń.

ONZ organizuje 
konferencje uczonych 

z 77 krajów
WARSZAWA (PR). Organizacja Na

rodów Zjednoczonych postanowiła zwo
łać światową konferencję uczonych, w 
celu zastanowienia się nad sposobami 
najracjonalniejszego zużycia bogactw 
ziemi dla podniesienia stopy życiowe) 
ludności. Konferencja, w której wezmą 
udział uczeni 77 krajów, odbędzie się 
w sierpniu bieżącego roku w siedzibie 
ONZ, Lace Success.



Siarę przysłowie-nowe znaczenie 2S0 huHahLów złotych
ponad 20 procent dochodu narodowe jo

Znane jest jesżcze, niegdyś lansowane przysłowie — „oszczęd
nością i pracą narody się bogacą" — z tych czasów, w których 
ani praca nie była należycie doceniana, ani oszczędność nie 
znajdowała szerokiego zastosowania, bo nie mogły oszczędzać 
masy wegetujących robotników i pańszczyźnianych chłopów. 
Nie miały także powodu przestrzegać wówczas oszczędnej go
spodarki rzesze pracujących w zakładach pracy, fabrykach, ko
palniach czy hutach, gdyż owoce wszystkich tego rodzaju wy
siłków trafiać mogły wtedy tylko do jednego „zbiornika" — do 
przepastnej kieszeni zagranicznych kapitalistów lub krajowych 
bogaczy. '

Jakże jednak inaczej przedstawią się 
teraz istota oszczędności w Polsce Lu* 
dowej, w której wzrost dochodu naro* 
dowego jest równoznaczny z automaty* 
cznym podwyższaniem się dobrobytu 
mas pracujących. Oszczędność oznacza 
dzisiaj wzrost wydajności pracy i pro* 
diukcji, obniżenie kosztów własnych jak 
i usprawnienie sposobu rozprowadzania 
towąrów do sieci handlowej. Dalej, o* 
ęzczędność to zmniejszanie nadmier
nych zapadów surowców w poszczęgól* 
pych fabrykach 
polepszeniu zaopatrzenia całości prze* 
mysłu. Oszczędność, to wreszcie wpro« 
wadzenie surowej dyscypliny fiinanso* 
wej do każdej komórki naszej gospo* 
darki uspołecznionej.

Już od pierwszego okresu odbudowy 
życia gospodarczego oszczędność była 
jednym z naczelnych postulatów naszej 
gospodarki Wprawdzie postęp na dro* 
dtze oszczędzania nie mógł rozwinąć 
się od razu tak, jak tego wymagałoby 
jego znaczenie, gdyż w podświ-adomo* 
Śęi milionów ludzi kojarzy się pojęcie 
wszelkich oszczędności z symptomami 
jakie im zawsze w okresie międzywo* 
jęnnym towarzyszyły, a więc: z bez* 
robąęiem, obniżaniem zarobków, ogra* 
niczaniem świadczeń socjalnych i ną. 
Teraz kiedy masy pracujące zrozumia
ły istotę oszczędności zaprowadzonej 
przez Państwo Ludowe, kiedy zdołano 
ująć już w program oszczędzania w 
ścisłe cyfry obejmujące wszystkie dzie* 
dżiny gospodarcze — oszczędność sta* 
ła się jednym z elementów planu go* 
ąpod ar czego tak samo możliwa do re* 
ąlizowąnia jak inne.

Do jakiego stopnia oszczędność przy? 
nieść może pożądane wyniki, to już 
oczywiście uzależnione jest od samych 
pracowników. Od zrozumienia i powa
gi z jaką to zagadnienie w poszczegól* 
uyah zakładach pracy zostanie potrak* 
towane. Pozytywne rezultaty mogą 
być tylko wynikiem ścisłej współgra* 
cy dyrekcji i wszystkich pracowników 
oraz ich rzetelnego wysiłku.

Wystarczy bowiem przyjrzeć stę 
dwu różnym zakładom pracy, w kto* 
rycth jakże inaczej przedstawia się 
forsujący nas problem. W Państwowe] 
Fabryce Czekolady, Cukierków i Ke= 
ksów nr 1 — „Goplanie" nie było do* 
tąd nawet mowy o oszczędzaniu. Pra--

cownicy myśleli wprawdzie nad ulep
szeniami, projektowali usprawnienia 
mogące zaoszczędzić poważne sumy 
pieniężne, nikt jednak nie interesował 
się nimi Kierownictwo nie korzystało 
z podsuwanych pomysłów. Entuzjazm 
wygasał. Przesłano zajmować się pra
cą, której nikt nie doceniał. Podobnie 
brak dyscypliny i rozluźnienie wśród 
pracowników powiększały chaos jaki 
wytwarzał się na skutek braku dozoru 
zę strony władz zakładu. Nawet w 

przy równoczesnym irunki bezpieczeństwa i higieny pracy 
[były nieznośne. Kobiety pracujące przy 
karmelu doznawały poparzeń rąk, nikt 
jednak temu nie zapobiegał, — Sytu
acja wręcz przykra.

W tej chwili na szczęście wiele się 
już tam zmieniło. Nowe kierownictwo 
intensywnie pracuje nad zmianą wa
runków. Pomyślano już o oszczędno
ściach. Wyremontowanie maszypy do 
wyrabiania cukierków podwyższyło 
produkcję o 20 procent. Ściśle prze* 
strzsgana punktualność zaoszczędzi 
wiele cennego czasu. Starannie wyko
nywana praca zmniejsza z każdym 
dniem straty przy produkcji. Makula
tury nie pali się więcej w piecach, tyl
ko odsyła się do zbiornic.

Postęp więc jak na krótki okres pra
cy nowego kierownictwa jest istotnie 
wielki. W roku bieżącym przewiduje 
się w planie finansowym 26 milionów

zł oszczędności. Nietrudno się domy* 
ślać, że realizacja planu nastręczy chy= 
ba pewnych kłopotów, niemniej wyisił* 
ki nowej dyrekcji są już poważnym 
krokiem na drodze do oszczędności.

Dużo inaczej przedstawia się sytua* 
cja w Państwowydh Zakładach Prze* 
mysłu Odzieżowego, w których sumień* 
na praca i zrozumienie oszczędności dla 
gospodarki krajowej dały już w ubie* 
głym roku wspaniałe rezultaty. Oto w 
roku 1948 przeprowadzono tutaj oaz* 
czędność we wszystkich dziedzinach 
produkcji. Na samych tylko surowcach 
zaoszczędzono 31 milionów zł. Poważ* 
pymi pozycjami w oszczędności są rów*., 
nież' kwoty zaoszczędzone na energii, 
paliwie, konserwacji i naprawach ma* 
szyn, na robociźnie i świadczeniach 
pracowników nieprodukcyjnych, na ja* 
kości wyrobu itd., co w sumie da je im
ponującą cyfrę 50 600 000 zt.

Dzięki zeszłorocznym doświadczę* 
niom, dzięki bardziej jeszcze zharmo
nizowanej współpracy mię^y pracow* 
nikami a dyrekcją można było już u* 
stalić plan oszczędności na rok 1949, 
w którym wyrażały się one kwotą 
85 500 000 zł.

Oto przykład znaczenia współpracy 
wszystkich ludzi w zakładzie i zrozu* 
mienia przez nich żywotnych potrzeb 
gospodarki

O tym n czyjn stosunku robotników 
i rzemieślników polskich do pracy wy
mownie świadczy współzawodnictwo, 
którego wyniki umożliwiły kończenie 
planów gospodarczych przedtermino
wo i z nadprodukcją. Obecnie akcja o- 
szozędności, w której miliony ludzi w 
fabrykach, kopalniach, zakładach han* 
dlowych tworzyć będą miliardy progra
mu oszczędnościowego odnajduje i po» 
twierdza słuszność przysłowia, które 
chciej my ustalić w tym brzmieniu: 
„Oszczędność i praca naród nasz wżbo» 
gaca”.

Min. Radkiewicz dzidare gen. Witoldowi
za ofiarną pracę dla Państwa

kowie potrafią kontynuować rozpoczę
tą przez Ciebie pracę.

Życzę Ci w imieniu własnym i wszy- 
kich współpracowników zdrowia, i no
wych sukcesów na nowym posterunku, 
który Ci powierzyła Polska.

(—) St. Radkiewicz"

przeznaczymy w rb. na inwestycje
(d. c. ze strony poprzedniej)

Sprawozdawca pos. Pszczólkowski 
(SL) stwierdza na wstępie, że budżet 
Min. Skarbu na rok 1949, w porównaniu 
z budżetem na rok 1948, uległ znacz
nym zmianom, wynikającym z reorga
nizacji niektórych resortów administra
cji państwowej.

Charakteryzując ogólną sytuację go
spodarczą kraju, mówca stwierdza, że 
podobnie jak w roku 1948 będzie ona 
kształtowała się i w roku 1949 pod dzia
łaniem takich czynników, jak przebudo
wa struktury gospodarczej i rozbudowa 
gospodarstwa narodowego. Proces uspo
łecznienia życia gospodarczego wyka
zuje stały wzrost udziału sektora uspo
łecznionego we wszystkich gałęziach 
życia gospodarczego.

Drugim czynnikiem rozwoju gospo
darczego naszego kraju jest akcja in
westycyjna, przeprowadzana w tempie 
niespotykanym w państwach o struktu
rze kapitalistycznej. W r. 1949 na inwe-

stycje zużyte ma być ponad 20 proc, 
ogólnego dochodu narodowego. W ro
ku tym przewiduje się wydatkowanie 
na inwestycje ok. 280 miliardów zło
tych.

Analizując wpływy z danin publicz
nych, sprawozdawca stwierdza, że pre
liminowana na 1949 r. kwota wpływów 
wynosi 349,7 miliarda złotych. Wpływy 
do skarbu państwa z lokat inwesty
cyjnych preliminuje się na sumę 61,7 
miliarda zł. Na sumę tę składają się 
pozycje społecznego funduszu oszczę
dzania — 30 miliardów zł, instytucji 
ubezpieczeniowych — 11 miliardów zł, 
z rozrachunków zagranicznych 18,2 mi
liarda zł i z przedsiębiorstw podległych 
M. P. i H. —- 2,5 miliarda zł.

Z kolei pos. Langer (SL) zreferował 
preliminarz budżetu „ogólny zarząd 
skarbowy". Ogólna suma dochodów te
go budżetu wynosi z górą 3 miliardy 
złotych, która w porównaniu z kwotą 
budżetu roku ubiegłego stanowi zwyż
kę ok. 75 proc.

Poważny udział poznańskiej PCH

Ostatnie słowo
Stricknera i Hoeppnera

Proces przeciwko Herbertowi Strick- 
nerowi i Rudolfowi Hóppnerowi dobie
ga końca. W piątym dniu rozprawy 
przemawiał obrońca oskarżonego tJópp- 
nera — adw. Skubiszyński, po czym 
oskarżeni wypowiedzieli ostatnie sło
wo. Znani wrogowie polskości starali 
się umniejszyć swą winę twierdząc, że 
nie brali udziału w planowaniu całej 
akcji eksterminacyjnej wobec ludności 
polskiej, a jedynie byli wykonawcami 
rozkazów organów centralnych.

Oskarżony Strickner zaprzeczył aresz
towaniu przez siebie b. wojewody po
znańskiego Adolfa Bnińskiego. Na tym 
zamknięto przewód sądowy.

Ogłoszenie wyroku nastąpi we wto
rek, dnia 15 bm,, o godz. 13 w sali nr 92 
Sądu Okręgowego przy ul. Młyńskiej.

(wm)

WARSZAWA (PAP). W związku z 
wyborem gen. Jóźwiaka — Witolda, 
przez Sejm Ustawodawczy RP na sta
nowisko prezesa NIK i ustąpieniem ze 
stanowiska komendanta głównego Mi
licji Obywatelskiej, minister Radkie
wicz wystosował do generała Witolda 
następujące pismo:

„Drogi Towarzyszu Generale!
Sejm Rzeczypospolitej Polskiej powo

łał Cię na jedno z najbardziej odpowie
dzialnych stanowisk w państwie — na 
stanowisko prezesa Najwyższej Izby 
Kontroli.

Generale! Jako pierwszy komendant 
główny Milicji Obywatelskiej zdoła
łeś w trudnym okresie naszej państwo
wości zorganizować formację, która 
chlubnie spełniała swe obowiązki wo
bec państwa i obywatela.

Swe niezłomne oddanie sprawie ludu 
pracującego, swój hart zdobyty w wie
loletniej walce pod sztandarami socja
lizmu, swą wierność Polsce, której ca
łym swym życiem służysz ofiarnie, 
wszczepiałeś tysiącom milicjantów 
i dlatego jako komendant główny Mi
licji Obywatelskiej otoczony byłeś 
szacunkiem i miłością nie tylko ofice
rów, podoficerów i szeregowych MO, 
ale i szerokich mas ludowych.

Pełniłeś swą służbę zawsze w imię 
interesów człowieka pracy i dobra 
państwa ludowego. Na swoim odpowie
dzialnym posterunku trwałeś jak żoł
nierz, dla którego pomyślność narodu 
i państwa jest najwyższym rozkazem. 
Dziękuję Ci, Towarzyszu Generale, w 
imieniu służby i moim własnym, za 
Twój trud i wierzę, że Twoi wychowań- jekt upadł różnicą zaledwie 3 głosów.

Jednym z najcenniejszych produktów 
naszego rolnictwa jest niewątpliwie 
zboże, stanowiące podstawę wyżywie
nia ludności. Zboże zagrożone jest sze
rzącą się epidemią wołka — pasożyta 
niszczącego zawartość spichrzów.

Epidemia tego trudnego do wytępie
nia pasożyta zbożowego stanowi jedno 
z następstw wojennego zaniedbania 
spichrzów i niezbyt wielkiej ilości ma
gazynów, których rozbudowa pociąga 
za sobą wiele kosztów i nakładu pracy. 
Oczyszczenie magazynów jest rzeczą 
trudną ze względu na ciągle ich zajmo-

Nie będzie zmian
w angielskiej pisowni

LONDYN (PAP). Brytyjska Izba 
Gmin rozważała projekt ustawy, prze
widujący znaczne uproszczenia pisowni 
języka angielskiego, celem ułatwienia 
nauki wymowy tego języka przez cu
dzoziemców. Po dłuższej dyskusji pro-

Chudość ciała i jego ascetyczność jeszcze bar
dziej podkreślały ten charakter. Wyglądał na 
anachoretę w nowoczesnym ubraniu.

— Koledzy i towarzysze! — zaczął. — Usły
szymy dziś wielce szanownego i wybitnego mów
cę! — pocierał ręce, zatrzymując się na chwilę.

-- Nie będę tracił czasu na prawienie mu nie
potrzebnych komplementów. Wystąrczy gdy po
wiem, że jest to jeden z najwybitniejszych, naj
zdolniejszych i najbardziej wartościowych ludzi 
jakich kiedykolwiek mieliśmy wśród nas. Jest 
to człowiek czynu, a nie tylko słów! Sądzę, że 
mówiąc to, odnajduję słowa najwłaściwsze by go 
przedstawić zebranym i że odpowiadają one 
rzeczywistości!

Odwrócił swą twarz do jednej z postaci, sie
dzących za nim. — Czy tak nie jest?

— Słusznie! — odpowiedział głos olbrzyma.
— Więc zamiast wszelkiego dalszego przed

stawienia naszego znakomitego mówcy, mam za- 
szpzyt udzielić głosu Generalnemu Organizato
rowi Czarnego Legionu, koledze E. B. Curry!

Rozległy się huczne oklaski, witające mówcę, 
towarzyszyły im okrzyki zdziwienia i zaintere
sowania. Wobec tego, żę prace organizacyjne 
zmuszały Curry‘ego Jo ciągły ch podróży i od 
dłuższego czasu nie był już w Detroit, nowi 
członkowie nie znali go i nie rozpoznali w kule
jącym olbrzymie wybitnego działacza Legionu. 
Jako jeden ? czołowych działaczy, był dużą 
figurą w organizacji i podlegał jedynie Wirgile- 
mu EffingerowL

w ogólnopolskiej akcji oszczędnościowej
W Poznaniu obradowała ostatnio dwudniowa konferencja dyrektorów dele

gatur wojewódzkich Państw. Centrali Handlowej z całej Polski z udziałem na
czelnych władz centralnych- Obecni byli także: dyrektor Departamentu Mini
sterstwa Przemysłu i Handlu — Terlecki, przedstawiciel Komitetu Centralne
go PZPR — Olesiński i delegat KWPZPR.
Konferencja miała na celu omówienie 

szeregu zagadnień związanych z mają
cą nastąpić z dniem 1 kwietnia br. reor
ganizacją Państwowej Centrali Handlo
wej na wszystkich szczeblach. Po tym 
terminie nastąpi decentralizacja PCH, 
w ramach potrzeb organizacyjnych, z 
silnym podkreśleniem samodzielności 
działania dyrekcyj wojewódzkich. Jest 
to uwarunkowane specyficznymi zada
niami poszczególnych województw.

Nadzwyczaj ważnym i aktualnym za
gadnieniem okazała się planowana ak
cja oszczędnościowa państwowych cen
tral handlowych, które zamierzają prze
prowadzić w roku bież, pszczędności na 
globalną sumę 1 354 000 000 zł. Poznań
ska delegatura wojewódzka zadeklaro
wała swój udział w akcji oszczędnościo
wej na sumę 125460 000 zł. Dalsze punk-

wanie zgromadzonym Zbożem. Wobec 
trudności gospodarczo-finansowych wąl- 
ka jest trudna, zostanie jednak wygra
na przy pełnym zrozumieniu i współ
udziale szerokich mas, szczególnie 
chłopskich.

Jeśli chłop dostarczy do magazynu 
czyste i suche zboże klęska szerzenia 
się epidemii wołka zmniejszona będzie 
w znaczny sposób. Należy więc propa
gować i podjąć natychmiast walkę hi
gieniczną, oczyszczając młyny i spich
rze. Leży to przede wszystkim w oso
bistym interesie właścicieli i admini
stratorów, dla których niewykonanie 
instrukcji połączone jest ze stratą ma
terialną.

Przy utrzymywaniu w czystości mły
na i magazynu niszczy się 90% wszel
kich ubocznych szkodników zbożowych) 
powodujących kolosalne straty. W ce
lu podjęcia akcji walki z wołkiem Mi
nisterstwo Przemysłu i Handlu wydało 
dokładne instrukcje o przeprowadzeniu 
dezynsekcji magazynów i młynów z peł
nym przekonaniem, że nikt z zaintere
sowanych nie uchyli się od tego obo
wiązku. (c. o.)

Curry podniósł rękę do góry, wzywając obec
nych do uciszenia się. Grebb zwrócił uwagę na 
tę dłoń, należącą do właściciela tubalnego głosu 
i olbrzymiego cielska. Ważyła co najmniej funt 
rzeźnickiego mięsa.

Kiedy zapadła cisza, Generalny Organizator 
zdjął z głowy kaptur z maską. Uśmiechał się 
przyjaźnie, najwidoczniej zadowolony z gorą
cego przyjęcia.

Jego twarz wyrażała taką brutalność i siłę, 
że aż przeszło to oczekiwania Grebbą.

Curry był dawniej policjantem w Detroit, 
i stracił nogę w wypadku samochodowym. Miał 
około 45 lat i z górą metr osiemdziesiąt pięć 
wzrostu. Był krzepki jak potężny konar drzewa. 
Stał oto z twarzą porytą śladami ospy, z krótką 
szyją i niewielkimi, czarnymi oczkami. Włosy 
miał zupełnie siwe, ale zamiast łagodzić wyraz 
jego twarzy, tą siwizna jeszcze bardziej pod
kreślała prymitywy fizycsng bijącą ed
całej postaci.

Na Grebba już sam widok tego człowieka 
działał podniecająco.

— Harvey! — zaczął przyjaznym tonem. Nie 
ma po co nazywać mnie kolegą Curry. Wiesz 
równie dobrze, jak ja, jak wie o tym zresztą 
każdy, że od paru lat wszyscy nazywają mnie, 
poza moimi plecami: „Kulas!" Nie lubię, żeby 
w ogóle cośkolwiek mówiono poza moimi ple
cami! Jeżeli ktoś mi ma coś do powiedzenia, 
pięch mówi prosto w oczy! Na pewno nie prze- 
lęknę się!

Głośne oklaski pokryły jego słowa.
— Więc jeżeli mnie nazywają „Kulasem", to 

zgoda, będę i dla was Kulasem. Ani mnie to 
nie obraża, ani nie gniewa. Nazywajcie mnie 
więc „Kulasem".

Tym razem §dy umilkły oklaski, mówca nie 
zaczął od razu przemawiać. Przyglądał się po 
kolei siedzącym dokoła z wyrazem jakiejś za
ciętości, a nawet i gniewu. Przyszło to nieocze
kiwanie i szeregi siedzących zastygły nierucho
mo, w naprężonym milczeniu, jak gdyby miały

ty obrad obejmowały omówienie spraw 
wewnętrzno-organiżacyjnych, rozszerze
nie sieci sklepów detalicznych, przygo
towanie zaopatrzenia placówek tereno
wych na okres świąteczny ze specjal
nym uwzględnieniem zaopatrzenia mia
sta Poznania na czas trwania Między
narodowych Targów Poznańskich, (wm)

W Moskwie otwarto wystawę wyrobów 
przemysłu miejscowego, poświęconą u- 
łatwieniu kobiecie prowadzenia gospodar
stwa domowego. Wśród eksponatów znaj
dują się przybory do mechanicznego 
przygotowywania posiłku, sprzątania 
mieszkań, prania bielizny.

*
Przy wszystkich zakładach przemysło

wych w Czechosłowacji powstaną kluby 
wynalazców i nowatorów. Członkowie ich 
będą omawiać rozmaite projekty i ulep
szenia, które następnie będą wprowadzo
ne w zakładach przemysłowych.

*
W Rumunii zorganizowano kursy nau

kowe. mające na celu podniesienie po
ziomu fachowego inżynierów i techników. 
Specjalny nacisk położony zostanie na 
pogłębianie wiadomości o życiu przemy
słowym Rumunii.

*
Rada Narodowa stolicy Bułgarii opra

cowała 5-letni plan rozwoju Sofii. Plan 
przewiduje budowę 37 wielkich domów 
mieszkalnych i dalszy rozwój spółdzielni 
mieszkaniowych. Ulice Sofii otrzymają 
nowe nawierzchnie i trotuary o przestrzę- 
m 1 milj. m kw. a oprócz tego wybuduje 
się 55 km nowych kanałów i około 100 
km przewodów wodociągowych.

*
Czechosłowacja będzie uczestniczyła w 

roku bież, w 15 zagranicznych targach i 
wystawach.

WraaWAfpMKTWlNA
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przed sobą ładunek dynamitu, który lada chwila 
miał wybuchnąć.

Nawet Grebb czuł, że jest przejęty. Bezwie
dnie spłacał daninę magnetyzmowi, bijącemu od 
tej postaci.

Istotnie, to przyszło, jak eksplozja.
~ Żle się tu u was dzieje! Nie jestem zado

wolony ani z was, ani z Detroit!
Zapanowała chwila przykrej przerwy. 

Pn~;f£.SłiUC^jcie! ~ krzVknął na zebranych. — 
dzonia rot^° i węzłowato, co mam do powie- 
nrzvif>™ uprzedzam, że to nie będzie bardzo 

w® Nie, P?°?° tu Pojechałem, żeby wam 
duser.ylTMoją rzecz^ Jest stworzyć po- 
sglon'.WJacam teraz z Toledo. Mają oni 

frzpnh i szesc batalionów, brygadę złożona z 
cześć nytSięCJ iUdzi! A Toledo t0 tylka P^ta 
częsc Detroit! Czy macie tutaj pięć razy tyle

T Toledo? raade bodaj crfiy
wet połowi"1 Slę nawet nie śni! Nie m'acie na- 

Siedj?<SSa»Się' nKeblegaiąc wz«>Men> rzędy 
zrrS?ŁyCn' Za, nim siedział Harvey Kellog Pot 
stego kJhruZ °’ a tWarZ WaZ nabrała Xiemi* 

nowierilL?3? bry§adi?FeiP w Detroit i był od- 
nie Bvł nł-zei/* rozw.ÓJ or|anizącji na tym tere- 
mvślnie p*j-konanY ze wszystko rozwija się po- 
wraźen% S?Ucha^c. teraz słów Curry‘ego. miał 
-draHr’ ’ S° biJą p0 Sł°w’ie. Gorzej! Był to 
zdradliwy cios bez uprzedzenia!

(Ciąg dalszy nastąpi)



EDWARD LIGOCKI

OPUS JUSTITIAE PAX nabierze rumieńców życia 1
Gdy skończyła się idylla okupacyjna 

—- jakżeż różna od bohaterskiego opo
ru Belgii w wojnie poprzedniej — 
trzeba było zdawać rachunki. Mnóstwo 
koiaboracjonistów znalazło się w wię
zieniach — w pierwszej linii zaareszto
wano byłych legionistów Degrelle‘a, 
którzy „z entuzjazmem" poszli na 
front, by wysługiwać się swoim nie
mieckim panom protektorom. Rodzi
nom tych więźniów-kolaboracjonistów 
przyszła obecnie, jak donoszą z Bruk
seli, na pomoc afera kard. Mindszen- 
ty. Zwróciły się one ze zbiorową pety
cją do premiera Spaaka, ministra spra
wiedliwości De Melen i kard. van Roey 
o zwolnienie więźniów, skazanych 
przez Sądy wojenne. W petycji tej czy
tamy:

„Jeżeli panowie sądzicie, że kard. 
Mindszenty jest niewinną ofiarą, to 
winniście również przyznać rację 
naszym synom, którzy z bronią w 
ręku walczyli przeciwko Czerwonej 
Armii. Jeżeli uznajecie szczerze, że 
kard. Mindszenty jest bohaterem, to 
powinniście natychmiast zwolnić 
tych, którzy zostali skazani za kola
borację i udział w kampanii hitle
rowskiej przeciwko ZSRR. W imię 
naszej wspólnej antykomunistycznej 
ideologii wzywamy was do napra
wienia krzywdy, wyrządzonej tym, 
którzy po zwolnieniu z więzień sta
ną się gorliwymi obrońcami waszej 
polityki".
Petycja ta dla premiera „socjalisty" 

Spaaka musi być trochę żenująca, ale 
tym lepiej. Prowadzi ona do zdarcia 
maski obłudy.

Autorzy petycji mają przecież nie
wątpliwie słuszność. Czyż na to nie 
wygląda, że państwa zachodnie, z Wa
tykanem włącznie, przejęły antykomu
nistyczny testament polityczny Hitle
ra? W tym świetle wszyscy kolabora- 
cjoniści, wszyscy faszyści świata są 
ich sprzymierzeńcami. Nie brak w do
datku frazesów, w których przewija 
się leitmotiv „krzyżowej wyprawy". 
A *ym nowym „krzyżowcom", którym 
kawadzałby nieco Hitler-Lwie Serce, 
Watykan nie tylko nie przeszkadza, 
ale „śledzi działalność ich z dużym za
interesowaniem". Od czasu do czasu 
zabrzmi nuta żalu, że Mussoliniego za
brakło — o nim przecież mówił w lu
tym 1936 r. kardynał Pacelli: „Mussoli- 
ni jest nie tylko GODNYM NAŚLA
DOWANIA SZEFEM RZĄDU, lecz 
przede wszystkim światłym odnowicie
lem Rzymu miasta Boga, Rzymu, przez 
Opatrzność obranego na stolicę świa
ta, której tronem jest tron papieża, 
a sztandarem — Krzyż".

Wszystkie te rzeczy wiążą się w je
den węzeł. Papież Pius XI błogosławił 
wojska włoskie, wiozące gazy trujące 
do Abisynii — dlaczegóż więc jego na
stępca, inspirator polityki poprzednie
go Pontyfikatu, nie miałby konse
kwentnie błogosławić podżegaczom 
wojennym, których osobiście obdarza 
natchnieniem i wiąże hasłem „Dieu 
le veult“ — Bóg tego pragnie? — Ha
sło to poprzednicy jego wypisywać ka
zali na sztandarach armii, rzucanych 
do walki z Saracenami.

Co wszystko to oznacza dla Polski?
Odpowiemy sobie na to pytanie, po 

zreasumowaniu głównych momentów 
polityki Zachodu: Na szachownicy 
międzynarodowej zaznaczają się dziś 
dwa momenty — z jednej strony po-

Podczas ostatniej wojny, na zachód od Renu, widzieliśmy całe mnó
stwo koiaboracjonistów, przysięgających, jak ów 85-letni benedyktyn 
Mayol de Lupę „z głęboką radością na wierność Hitlerowi". Procento
wo biorąc, było ich jeszcze więcej w Belgii aniżeli we Francji. Istniał tam 
dość pokaźny flamandzki ruch faszystowski, fuehrerem którego był Deg- 
relle. Poszli z nim ręka w rękę Utyli taryści najrozmaitszego autoramen
tu pod wspólnym szyldem przeciwstawiania się komunizmowi — trzeba 
bowiem było wywiesić jakieś hasło dla zamaskowania najordynarniej
szej zdrady. Ruchowi temu patronował belgijski kler katolicki z kardy
nałem van Roey, Flamandczykiem, na czele, a sam król Leopold, syn 
Niemki, „więzień z Laeken** — zawarł na skutek rad moralnych kardy
nałów morganatyezne małżeństwo z córką pewnego gubernatora, zna
nego kolaboracjonisty.

kojowa inicjatywa Związku Radziec
kiego i demokracji ludowych, a z dru
giej ów Pakt Atlantycki, wynikiem 
którego jest akcja zbrojeniowa na 
większą skalę, faworyzowanie Niem
ców, rozdmuchiwanie ich pragnień od
wetowych, zakładanie baz lotniczych 
w różnych punktach globu, dyskuto
wanie założeń trzeciej wojny etc. Obóz 
pokoju podkreśla całym wysiłkiem roz
budowy gospodarczej swoje istotne ce
le — bo komu w głowie byłoby two
rzenie szkół i osiedli robotniczych, 
ochronek i ośrodków zdrowia, gdyby 
ukrywał jakieś agresywne zamiary? 
Wprost przeciwną metodę stosują kra
je, planujące Pakt Atlantycki — 
wszystko tam podporządkowuje się 
produkcji zbrojeniowej.

Watykan zupełnie niedwuznacznie 
opowiedział się za Paktem Atlantyc
kim, usiłując w dodatku wciągnąć do 
niego Włochy, na które ma silny 
wpływ poprzez de Gasperiego i jego 
chadecję. Czyż nie wynika z tego wy
raźnie, że watykańscy politycy usiłu
ją wykopać przepaść między katoli
cyzmem a obozem pokoju? Zaznacza 
się tu bijący w oczy paradoks: insty
tucja religijna, jaką w założeniu swym 
jest Watykan, rzuca cały swój wpływ 
nie na szalę pokoju, a wręcz odwro
tnie — popiera tych, którzy z całym 
zapałem pogrążyliby ludzkość w od
mętach nowej katastrofy wojennej. A 
przecież dewizą osobistą Papieża Piu
sa XII są słowa, nieraz czytane w róż
nych publikacjach religijnych: Opus 
justitiae pax — Pokój jest dziełem 
sprawiedliwości...

Nie poruszajmy tu dziś tematu: ko
munizm, czy antykomunizm. Obcho
dzi nas przede wszystkim inna kwe
stia — pokój, czy podżeganie do woj
ny? Nasuwa się pytanie, kto jest lep
szym chrześcijaninem — czy ten, kto 
dąży wszelkimi siłami do pokoju, czy 
ten, kto rozbudowuje budżety wojsko
we kosztem upadku kultury i dobro
bytu i marzy o trzeciej wojnie?

Mówmy wyraźnie, nie obwijajmy 
prawdy w bawełnę. Podczas ostatniej 
wojny w głowie się nie mieściło lu- 
dziam, dlaczego Papież nie rzucił eks
komuniki na Hitlera, Himmlera, Fran- 
cka i innych katów ludzkości. Tłuma
czono nam wówczas, że ekskomunika 
musiałaby dotknąć tysięcy ludzi, że 
Hitler mściłby się na milionach kato
lickich Niemców, że było by to wypo
wiedzeniem Hitlerowi walki, że nie 
należało drażnić wściekłego psa, że by
ło by to naruszeniem tradycyjnej neu
tralności Watykanu etc. Tymczasem, w 
lutym br. Watykan tę „neutralność" 
narusza, rzuca ekskomunikę na sądo- długów.

wników węgierskich, którzy brali u- 
dział w sprawie kard. Mindszenty. Je
dnym słowem, zatrzaśnięcie więzien
nych drzwi za żyjącym kardynałem 
więcej waży w oczach Watykanu, ani
żeli męczeńska śmierć 2 biskupów pol
skich, 2.000 księży i 4.000.000 katoli
ków — Polaków.

Reasumujmy: Nie rzucono 
klątwy na żadnego Niemca, na 
żadnego kolaboracjonistę. na 
żadnego kata hitlerowskiego, 
na żadnego podżegacza wojen
nego szczującego bombą ato-

mową. Rzucono ją na przedstawicieli 
węgierskiej demokracji ludowej, któ
rzy dowiedli kardynałowi rzymskie
mu, że konspirował i handlował walu
tami. Klątwa ta nie ma przecież nic 
wspólnego z prawomyślnością reli
gijną tych sądowników, spełniają
cych swój obowiązek. Klątwa ta 
ma charakter polityczny. System 
hitlerowsko-mussolinowski, z tolero
waniem kultu Wotana włącznie, naj- 
oczywiściej ,nie raził Watykanu w tym 
stopniu, by formułować przeciwko nie
mu zastrzeżenia, czy sięgać do eksko
muniki, nawet za najpotworniejsze 
zbrodnie.

Wszystkie Pakty Atlantyckie, wszy
stkie sny kardynałów Mindszentych, 
wszystkie deklamacje o pochodach 
krzyżowych, to mniej lub więcej ukry
te niebezpieczeństwo dla Polski, to wo
da na młyn przeciwników granicy na 
Odrze i Nisie. Trzeba tępych mózgów, 
by tego nie rozumieć. Trzeba sobie raz 
powiedzieć, że celem naszym jest PO
KÓJ, w oparciu o tych, którzy dążą do 
pokoju i rozbrojenia, a nie jakieś chi
mery, za którymi kryje się niedwu
znaczna gra podżegaczy wojennych.

Nikogo to nie dziwi, gdy ludzie, wy
chowani w innej szkole, z trudem ro
zumieją wielkie przemiany i nowego 
ducha dziejów. Ale musi budzić zdzi-

wienie dlaczego Watykan, dlaczego 
nasza hierarchia kościelna utrudniają 
naszym księżom i pewnej części spo
łeczeństwa zrozumienie tych przemian. 
Do czego to prowadzi widzieliśmy na 
przykładzie księży Fertaków, Ortotow- 
skich i Łososi ów. Wierzyć się nie chce, 
że aż tak daleko niektórzy przedstawi
ciele kleru odejść potrafili od Chry
stusa. Czyżby nie należało się raczej 
spodziewać od Jego Namiestnika potę
pienia księży błogosławiących mordy 
i zbrodnie? W całym tym światowym 
splocie kolaboracjonizmu, neohitlery- 
zmu i podżegania wojennego nie ma 
dziś miejsca dla Polaka, chociaż kusi
łoby go wciąż do oglądania się w stro
nę Rzymu. Będąc dobrym katolikiem, 
widzieć jednak można wyraźnie, w ja
ką przepaść spycha błogosławienie 
paktów Atlantyckich, kryjących w za
nadrzu całe arsenały bomb atomowych. 
I jak się tu nie modlić o zesłanie Du
cha św. na pałac Borgiów nad Tybrem? 
Oby ten uroczysty gmach stał się o- 
środkiem modlitwy o pokój...

„Rozrywajcie nie swoje szaty, ale 
serca" — wołał prorok Joel. „Nawróć
cie się do Pana Boga Waszego". I wte
dy dopiero moglibyśmy mówić bez go
ryczy o papieskiej dewizie OPUS JU- 
ŚTITIAE PAX.

Edward Ligocki

Listy londyńskie [ Od własnego korespondenta API

W/DOWA po Benito Mussolinim 
“ usiadła na brzegu fotelu i pod

niosła oczy na urzędnika. „Czy pan mi
nister przychylił się łaskawie do mojej 
prośby?" — zapytała z cichym uśmie
chem. „Czyż mogła pani wątpić o przy
chylności pana ministra?" — uśmiech
nął się serdecznie urzędnik i otworzył 
szafkę z dokumentami.

„Ci Amerykanie bawią się jak syte 
dzieci" — pomyślała wdowa po Musso
linim, przeglądając machinalnie ilu
strowany tygodnik i zatrzymując spoj
rzenie na ostatniej stronie, zajętej przez 
ogłoszenia. Na ogłoszeniu kobieta w 
6ukni balowej podnosiła dłonie w czar
nych rękawiczkach, aby upiąć niesfor
ne włosy; zarzucony niedbale na ra
miona jedwabny szal spływał aż do jej 
stóp, kobieta przechyliła głowę i spo
glądała z pobłażaniem na roztańczone 
pary, wirujące na parkiecie. Obok zło
cistej blondynki, która zwisała na ra
mieniu uśmiechniętego mężczyzny, 
nieskazitelnie ubrany chłopiec z bacz- 
kami tańczył z brunetką w czarnej su
kni i zupełnie nie zwracał uwagi na 
kobietę, która gniewnie mu się przy
patrywała. Była to dojrzała dama o 
bujnych kształtach; siedziała na ple
cionej kozetce, dotykając stopą rozło
żystego kaktusa; palił a papierosa i 
marszczyła brwi.

„Oni niczego się nie nauczyli i ni
czego nie przeczuwają" <— pomyślała 
wdowa po Mussolinim. Za plecami ko
biety, która upinała włosy, stał mały 
aerodynamiczny samochodzik z tablicz
ką „C-08671". W szybie samochodziku 
odbijały się gałęzie przydrożnego drze
wa i błyszczało słoneczne, zimowe nie

TADEUSZ BOROWSKI

Londyn, w marcu
Miłościwie nam panujący Prezydent August Zaleski znany był 

przed wojną z kawałów opowiadarivch podczas posiedzeń Rady 
Ministrów. Wiele jednak razy byl ofiarą humoru swego szefa 
Józefa Piłsudskiego. Nieraz podczas konferencji protektor wy
praszał go za drzwi.
Gdy Zaleski pewnego dnia dowie

dział się, że przestał być ministrem 
spraw zagranicznych, wystarał się o 
posadę w Banku Handlowym. Był to 
również niezły kawał. Na sprawach 
gospodarczych nie znał się. Miał je
dnak okazję do wygodnego życia i 
opowiadania dowcipów.

18 lutego ukazał się komunikat, wy
dany przez Zaleskiego: ,,Wobec jedno
myślnego niemal życzenia opinii pu
blicznej uważam, że natychmiastowe 
powołanie Rady Narodowej powinno 
być czołowym zadaniem przyszłego 
rządu." Cóż to jest „jednomyślne ży
czenie opinii publicznej"?

W Londynie istnieją dwa kluby. Je
den pod nazwą „Orzeł Biały", gdzie 
na drugim piętrze rżnie się w karty, 
a na innych piętrach omawia się bu
siness.

W drugim klubie dogorywa teatrzyk, 
skarżący się na brak publiczności. 
Próba ożywienia go poprzez różne 
„sądy literackie" na nic się nie zdaje. 
Likwidacja P. K. P. R. daje się we 
znaki. Toteż frekwencja spada z dnia 
na dzień.

Te dwa kluby — to „opinia publicz
na", pod której naciskiem znajduje się 
Zaleski. Ma on jeszcze kłopot z powo
łaniem Rady Narodowej. Dwa lata te
mu poszło by to lżej. Istniały jeszcze 
resztki funduszów. Teraz Rada Naro
dowa nie jest opłacana. Sprzedaż osta
tniej, pozostałej farmy nie pokryje

Kłótnia w rodzinie pogarsza również 
sytuację. Jeden z głównych wspólni
ków rządu, endek Bielecki, wyjechał 
do Ameryki. Nikt nie znał jego życia. 
Nikt nie będzie płakał nad jego utratą.

Nikt nie będzie również współczuł 
z „ministrem oświaty" Folkierskim, 
który jeszcze kilka tygodni temu 
chwalił się dorobkiem nauki polskiej 
na emigracji, zapowiadając, że w naj
bliższym czasie ukażą się w druku 
„doniosłe dzieła".

Słowo zostało dotrzymane. Ukazało 
się dzieło. W „Skrzydłach". Redakcja 
pisze: „Praca nagrodzona na konkur
sie „Skrzydeł". Tytuł dzieła: „Hodowla 
pieczarek na skalę handlową". Na 
dwóch stronniczkach autor wyłożył w 
dostępny sposób tajemnice botaniki i 
rolnictwa.

Zaleca on hodowlę pieczarek, ale — 
jak pisze — „należy pamiętać, że pie
czarki rosną na nawozie końskim, 
którego duże ilości będą potrzebne dla 
ich hodowli. Przy angielskim zmoto
ryzowaniu otrzymanie poważnych ilo
ści nawozu końskiego przedstawia 
nieraz wielkie trudności. Cena nawozu 
(wahająca się obecnie w granicach 
25 szylingów do 45 szylingów) musi 
być także brana pod uwagę. Źródłem, 
z którego nawóz można otrzymać, są 
przeważnie duże stajnie, należące do 
ujeżdżalni koni wyścigowych...".

Autor nie poprzestaje i 
zdobyczach naukowych. Przytacza od-

powiednią literaturę. Zaleca oprócz 
dzieł — biuletyny angielskiego mini
sterstwa rolnictwa.

Tak więc spełniła się obietnica Fol- 
kierskiego. Prawdopodobnie ukażą się 
jeszcze inne dzieła o nawozie koń
skim. Liczba uczonych w tej dziedzinie 
rośnie. Po wsiach i miasteczkach kręcą 
się byli kawalerzyści polscy z nęcą
cymi propozycjami. Zaglądają do każ
dej stajni, pomijając pogardliwie 
obory.

Skończono więc z romantyką, gło
szoną jeszcze rok temu. Rzucono się 
do pracv organicznej. Robi się zabawki 
na święta, kiełbasę z koniny.

Czasem rozlegnie się skarga, że cała 
walka ideowa zeszła na manowce. Pi
sze do „Polski Walczącej" korespon
dent: „Moim zdaniem zło leży w tym, 
że życie społeczne na uchodźstwie jest 
pozbawione atmosfery walki. Za dużo 
w nim intendentury, krzątania się ko
ło osobistych spraw, tzw. bolączek 
myślenia o przetrwaniu, dekowania się 
w spokojnym kącie świata. W zało
żeniu ten okres intendentury miał być 
podstawą do walki o niepodległość. W 
praktyce będzie ciągnął się w nie
skończoność i nie ma mowy o walce, 
tylko o kursach tapicerskich i o emi
gracji do Argentyny lub Australii."

Inna sprawa, że łatwiej jest mówić 
— niż emigrować naprawdę,, a ci na
wet, którzy się chcą „zniżyć do pracy" 
mają coraz większe kłopoty z jej zna
lezieniem.

Pozostanie więc prawdopodobnie dla 
zwolnionych z P. K. P. R. jedynie „pra
ca naukowa", studia nad nawozem 
końskim. Dzieła te będą ogłaszać 
„Skrzydła" — pismo b. lotników o ro-

na własnych | mantycznym tytule i pozytywistyczno- 
Przytacza od-1 nawozowych skłonnościach. Regnis

Nasz wiek XX

Z>rzy opowiMlMtuizęfUzat
bo. Nad samochodem widniał napis *u- 
szem: „Zacznij Nowy Rok od FIATA". 
Między parą tancerzy a zagniewaną ko
bietą ta sama ręka wypisała objaśnie
nie: „Posiadać FIATA — to rzecz mi
ła. Dla wygody, piękna i oszczędności 
— wybierz FIATA 500-B". U stóp tan
cerzy umieszczono informację, że mie
szkaniec Stanów Zjednoczonych może 
zamawiać włoskie samochody w na
stępujących miastach: Frankfurt nad 
Menem, Monachium, Heilbronn, Wie
deń, Salzburg, Brema — oraz podano 
adresy i telefony agencji samochodo
wej. — „Proszę pokwitować odbiór pa
szportu zagranicznego" — powiedział 
urzędnik, kiedy zaś wdowa po Musso
linim ujęła pióro, aby się podpisać, za
pytał: — „Zamierza pani podróżować? 
Dla zdrowia? Dla przyjemności?" „Nie. 
Szykuję się do ucieczki" r— odpowie
działa wdowa i wsunęła do torebki pa
szport. „Przed kim?" — zdziwił się 
urzędnik. „Przed komunistami, zanim 
wezmą władzę w 6woje ręce" — od- 
rzekła sucho wdowa. Urzędnik pod
niósł oczy na wdowę i rzekł współczu
jąco: „Tak, tak, czas może naglić. A 
co pani robi na razie?" — spytał, schy
lając się do jej dłoni. Na razie hodu
ję kurczęta" — odpowiedział! wdowa 
po Benito Mussolinim.

II
Z^ZY znasz swój hymn narodowy?"

— zapytał surowo sędzia woj
skowy i dał nzak podbródkiem, że cze
ka na odpowiedź. Korespondenci pism 
zagranicznych, którzy siedzieli u stóp 
stołu prezydialnego, ciekawie pochylili 
się ku oskarżonym. Rozprawa toczyła 
się w zimnej i odrapanej auli gimna
zjalnej. Oskarżeni, stłoczeni pod dru
cianym kojcem, zajmowali prawie po
łowę pomieszczenia, ściśnięci na sta
rych, pluszowych fotelach z prowin
cjonalnego kina; pod ścianami sie
dzieli nieruchomo policjanci trzymając 
między kolanami angielskie karabiny.

„Znam nasz hymn narodowy" — od
powiedział chłopiec w płaszczu woj
skowym. Miał lat piętnaście, patrzył 
nieco wystraszonym wzrokiem, ale głos 
jego brzmiał czysto. Uśmiechnął się, 
przypomniawszy sobie błyszczące świa
tła portu. Krany, wyładowujące ze 
statków czołgi, amunicję i prowiant, 
stanęły po trzecim strzale; potem wy
buchła amunicja.

„Zaśpiewaj, zobaczymy" >— powie
dział sucho sędzia. Za plecami sędzie
go stała stara armata Kruppa kalibru 
75 mm jako dowód rzeczowy. Nad ar
matą i nad pokrytym suknem stołem 
sędziowskim tuż nad elektrycznym ze
garem angielskim wisiała ikona, przed-

stawiająca Zbawiciela, który błogosła
wi ludzi. Chłopiec wyprostował się, 
ujął mocniej poręcz fotela, stojącego 
przed nim, drżącym głosem zaczął pieśń 
— i urwał.

— „Zacznij jeszcze raz" — powie 
dział ze złym uśmiechem sędzia. .Hy
mnu nie umiesz, a chcesz walczyć o 
naród, co?"

Chłopiec zacisnął usta zaczął je
szcze raz i znowu umilkł. Wtedy wsta
ła koło niego dziewczyna w barwnym 
zawoju i podjęła śpiew. Stu dwudzie
stu więźniów podniosło się w drucia
nym kojcu z czerwonych pluszowych 
foteli, wyprostowało się i pełną pier
sią podchwyciło hymn.

Zmieszani sędziowie wstali i nałożyli 
birety, policjanci wyprostowali się pod 
ścianami i także zaczęli śpiewać. Ka
mienny tłum publiczności który w mil
czeniu i bez płaczu przysłuchiwał się 
rozprawie, śpiewał razem z więźniami. 
Korespondenci pism zagranicznych ze 
zdziwieniem patrzyli na tę wstrząsają
cą scenę. Jeden z nich, Patrie O’ Dono- 
van, napisał potem, że wydarzenie to 
nie miało żadnego wpływu na przebieg 
rozprawy. Niektórych więźniów skaza
no na ciężkie roboty i obozy, ponad 
połowę — skazano na śmierć i roz
strzelano. Patrie O'Donovan pisze: 
„Obecny rząd mimo wszystkich swo-

ich usterek jest jedynym praktycznym 
rządem dla Grecji. Nie można go ni
czym zastąpić".

III
f^ZTERYSTA milionów ludzi łama- 

ło lokajów imperializmu jak 
wiązkę suchego badyla: Chińska Armia 
Ludowa zdobywała Pekin, otaczała 
Nankin, przekraczała rzekę Jang-Tse- 
Kiang i zagrażała Szanghajowi, a Chen 
Cheng, gubernator Formozy, cierpliwie 
czekał na lotnisku, zadzierając głowę 
ku niebu. Wreszcie dwumotorowy sa
molot Mei-Ling zatoczył koło nad lot
niskiem i wylądował. Jeden rozdział 
historii skończył się: z samolotu wy
siadł uśmiechnięty generalissimus 
Czang-Kai-Szek i przywitał się z gu
bernatorem. Wieczorem w słynnej re
stauracji Lou Wai wydano uroczyste, 
przyjęcie na cześć byłego prezydenta 
Jedzono krewetki, kurczęta, ryby w 
sosach mandarynkowych.

— „Więc cóż? Uciekł?" — zapytał 
korespondent zagraniczny jednego z 
gubernatorów. Gubernator poważnie 
skinął głową: „Generalissimo pojedzie 
złożyć hołd prochom swojej matki". 
„Jak się czuje człowiek, który stracił 
Chiny?” ►— zapytał korespondent. I 
pomyślał gorzko: „Straciliśmy Chiny, 
jutro stracimy Indochiny, Malaje, Bur- 
mę; pojutrze znów stracimy; świat 
nasz topnieje, jak lód na wiosnę".

— „Generalissimo?" — odpowiedział 
gubernator Chekiangu. — „Rozmawia
łem z nim. Generalissimo jest spokoj
ny i opanowany jak ktoś, kto rozwią. 
zał wielki i trudny problem i jest z te
go bardzo zadowolony",
---- --- —r-— 
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.Krwawy Edzio" z Kowla
skazany na karę śmierci

Jak już pisaliśmy, przed Sądem O* 
kręgowym w Ostrowie Wlkp. odibyfa 
się dwukrotnie odraczana rozprawa 
przeciwko Edwardowi Łąkowskiemu, 
rzeźnikowi z Koźminca, powiatu kro* 
toszyńskiego. Łąkoweki w czasie Oku* 
pacji początkowo jako tłumacz żan* 
darmerii niemi edkliej, a późnfiej kie
rownik getta żydowskiego, po zlikwido
waniu zaś tego jako kierownik obozu 
dla Polaków w Kowlu, w okrutny spo* 
sób znęcał się nad ludnością cywilną, 
brał udział w łapankach i zabójstwach. 
Był on postrachem całego miasta Ko
wla i nosił miano „Krwawego Edzia".

Dwukrotnie Sąd musiał rozprawy 
odraczać, gdyż każdorazowo na roz
prawę zgłaszali 6ię nowi świadkowie, 
którzy wyczytawszy notatkę w „Głosie 
'Wielkopolskim" o procesie „Krwawe
go Edka" sami zgłaszali się do Sądu 
i wnosili do sprawy coraz to nowe 
szczegóły, wskazujące na bestialstwo 
Łąkowskiego.

Wreszcie w dniu 11 marca 1949 r. 
po całodziennej rozprawie i wysłucha
niu jeszcze dalszydh świadków, Sąd 
Okręgowy w Ostrowie ogłosił wyrok, 
skazujący Edwarda Łąkowskiego trzy* 
krotnie na karę śmierci oraz utratę 
praw publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na zawsze. (md)

W dniu 9 bm. odbyła się w sali kina 
„Polonia" uroczysta akademia z okazji 
Międzynarodowego Dnia Kobiety. Re
ferat ideologiczny wygłosiła p. Kurkie- 
wiczowa — członkini Zarządu Woje
wódzkiego z Poznania. Po referacie u- 
chwalono rezolucję i wysłano do Pre
zydenta R. P. Bolesława Bieruta.

W drugiej części akademii wystąpiła 
z utworami znana śpiewaczka Stroiń- 
ska-Doruchowa. Następnie zespół świe
tlicowy Fabryki Konfekcyjnej wykonał 
krakowiaka, a zespół świetlicowy Ligi 
Kobiet wykonał inscenizację i tańce 
regionalne.

Podczas akademii zostało nagrodzo
nych około 50 kobiet, (kf)

W Garbach zabłysło światło
W ubiegłym tygodniu wieś parcela- 

cyjna Garby została włączona do sieci 
wysokiego napięcia. Symbolicznego 
włączenia kabla elektrycznego doko
nał I sekretarz PZPR p. Cieloszyk w 
obecności starosty powiatowego p.

Pierwszy raz na scenie
W dniu 6 bm. Koło Amatorskie przy 

pow. Zarządzie Zw. Młodz. Polskiej w 
Wolsztynie wystąpiło po raz pierwszy 
z komedią M. Witkowskiej zatytułowa
ną „Kłopoty sportowca". Młodzi ama
torzy wywiązali się nadspodziewanie 
dobrze ze swych ról i zdobyli szczery 
poklask publiczności. Komedię przygo
tował do wystawienia p. prof. Hajduk, 
a reżyserował p. Górny, (trz)

podczas święta kobiet w Wolsztynie
W ramach Międzynarodowego Dnia 

Kobiet odbyły się w Wolsztynie we 
wszystkich zakładach pracy uroczysto
ści, w czasie których zasłużone pra
cownice otrzymały dyplomy uznania 
bądź nagrody pieniężne. Staraniem Li
gi Kobiet oraz Rady Kobiet przy Zwią
zkach Zawód. Prac. Spółdz. odbyła się 
uroczysta akademia na program, której 
złożyły się: referat wygłoszony przez 
p Hanyszównę, recytacje uczennic 
Miejscowego Gimnazjum Rolniczego i 
Liceum Państwowego oraz występ so
lowy p. Ratajczakówny. Największe u- 
znanie zdobył mazur, odtańczony przez 
pracowniczki P. Z. G. S. i „Społem".1 Na 
zakończenie przedstawiono iywy obraz 
symbolizujący Polskę demokratyczną. 
Na akademii uchwalono rezolucję oraz 
wysłano telegramy hołdownicze dó 
Prezydenta R. P. i do Międzynarodo
wej Federacji Kobiet.

Bardzo uroczystą była akademia w 
Wielkopolskich Zakładach Przemysłu 
Drzewnego w Wolsztynie. Wziął w 
niej udział starosta Zygmaniak, pod
inspektor szkolny — Wajnor 1 prze
wodniczący Pow. Rady Zw. Zaw. — 
Gauza. Referat wygłosił — p. Skup- 
niewski pt. „Rola kobiety w Polsce 
Współczesnej" oraz p. Tomiakówna 
odczyt o Międzynarodowym Dniu Ko-
--------------------_------------------------------

Dzień Kobiety w Środzie
Kaczmarka oraz Komitetu Energetycz
nego. Jest to czterdziesta zelektryfi
kowana wioska w powiecie średzkim.

Odznaczenie przodowniczek pracy
Z okazji Międzynarodowego Dnia 

Kobiet zostały nagrodzone za wybitną 
pracę na terenie starostwa średzkiego 
Ludwika Zarembina 1 Cieślarczykowa. 
Wręczenia nagród dokonał p, etaroata 
Kaczmarek, (kf)

X jrycfcr
sadowników leszczyńskich

Związek Pracowników Sądowych i 
Prokuratorskich urządził w świetlicy 
związkowej akademię ku czci Mickie
wicza, która ze względu na wysoki po
ziom artystyczny zasługuje na szcze
gólne uznanie.

Akademię zagaił prok. Rdesiński, a 
prof. Baranowska wygłosiła referat na 
temat: „Mickiewicz — jako pisarz, 
działacz i epołecznik". Prelegentka o- 
mówiła całokształt działalności Mickie
wicza, który służył wiernie idei bra
terstwa ludów, określając samego sie
bie jako socjalistę.

Na całość akademii złożyły 6ię dekla
macje uczennic Gimn. Ogólnokształcą
cego i Liceum Pedagogicznego oraz 
śpiew w wykonaniu tria harcerek i tań
ce narodowe. (Zb) 

biet. Po dalszych prelekcjach dyr. za
kładu — p. Włodarczak wręczył zasłu
żonym pracownicom dyplomy uznania 
oraz nagrody pieniężne.

Z okazji tej należy podkreślić pracę 
nagrodzonych kobiet: Irena Antkowia- 
kówna z Adamowa pod Wolsztynem 
jest wzorową pracownicą, bowiem kie
dy jeszcze zakład leżał w gruzach sta
wiła się do jego uporządkowania, zdo
bywając sobie pilnością uznanie dy
rekcji. Maria Wawrzynowiczowa przo
duje z tytułu wykonywania pracy po
nad normę, wyrabiając przeciętnie 
140% według nowego systemu.

Tego samego dnia zasłużoną nagro
dę w formie listu pochwalnego otrzy
mała w Poznańskich Zakładach Poli
graficznych w Wolsztynie p. Julianna 
Opaskowa. Ma ona już za sobą 30 lat 
wytrwałej pracy w przemyśle poligra
ficznym, i do dnia dzisiejszego trwa 
stanowisku nakładaczki. (trz)

na

Doczekali sie...<
Na ławie oskarżonych przed Sądem 

Okr. w Ostrowie w dniu 10 bm. zasiadł 
mistrz krawiecki Antoni Skrzypek z 
Ostrowa (ul. Starokallska 9) 1 żona je
go Stanisława z domu Radke oskarże
ni o odstępstwo od narodowości pol
skiej w czasie wojny. Z przewodu są
dowego wynika, że w końcu 1939 r. 
zostali oni wywiezieni przez okupanta 
do GG mianowicie do Tomaszowa, skąd 
nielegalnie powrócili do Ostrowa, by 
tu sprzedać swoją narodowość i słu
żyć wirogowi. Po przesłuchaniu szeregu 
świadków, Sąd wymierzył im karę ka
żdemu po siedem miesięcy więzienia.

(md)

Korespondent z Krotoszyna donosi:
czenia dyplomów uznania I nagród 
pieniężnych dokonał przewodn. Pow. 
Rady Narodowej p. Wacław Bączko
wski, wygłaszając do zasłużonych przo- 
downlc-kobiet stosowne przemówienie.

Otwarcie stołówki Ligi Kobiet. Z o- 
kazji Międzynarodowego Dnia Kobiet 
uruchomiono w „Domu Chłopa" w Kro
toszynie stołówkę dla pracujących 
członkiń Ligi i ich rodzin oraz uczącej 
się pozamiejscowej młodzieży szkol
nej. Stołówka ma wydawać tanie i ra
cjonalne pożywienie tym wszystkim, 
którzy czy io z powodu pracy, czy też 
nauki, nie mają możności przyrządze
nia eobie obiadu. Niska cena obiadu, 
która wynosi 50 zł przyczyni się nie
wątpliwie do dużej frekwencji w sto
łówce.

Z sali sądowej. Sąd Gro-dzkl w Kro
toszynie skazał ostatnio: Stanisława 
Głuchowskiego z Krotoszyna, za kra
dzież na szkodą Państw. Przetwórni 
Mięsnej w Krotoszynie na 2 miesiące 
aresztu, Jana Stefańskiego z Orpisze- 
wa, pow. Krotoszyn, za niedozwoloną 
sprzedaż surowej skóry cielęcej, na

Staraniem Zarządu Powiatowego Li
gi Kobiet w Krotoszynie odbyła się w 
dniu 8 bm. w sali „Domu Chłopa" uro
czysta akademia z okazji Międzynaro
dowego Dnia Kobiet. Sala z trudem 
zdołała pomieścić liczna uczestniczki 
akademii, w której brali udział przed
stawiciele władz, partii politycznych i 
organizacji społecznych.

Zagajenia uroczystości dokonała 
przewodn. Zarządu Pow. Ligi Kobiet p. 
Henryka Kłosowa. Referat wygłosiła 
p. Anna Strassburherowa. Po referacie 
zostały uchwalone telegramy hołdowni
cze j rezolucja.

Na część artystyczną akademii złoży
ły się występy doborowej orkiestry 
ZMP pod dyrekcją p, M^ryniaka, wy
stępy Chóru Państw. Zakł, Odzieżo
wych pod dyr. prof.' Henryka Ducz
mala, tańce ludowe wykonane przez 
zespół żeń6ki SP przy Liceum Handlo
wym śpiew solowy p. Orbidanowej, re
cytacje, deklamacje melodeklamacje 
ltp.

Na zakończenie akademii zostało od
znaczonych 4? przodownic pracy z ró
żnych przedsiębiorstw i urzędów. Wrę- 5000 zł grzywny lub 20 dni aresztu* (fk)

Kredyty dla drobnych 
gospodarstw ogrodniczych 
Państwowy Bank Rolny w Poznaniu 

uruchomił 5 mil zł kredytu krótko
terminowego dla podmiejskich drob
nych gospodarstw ogrodniczych.' Kre
dyty te opiewają na 6 miesięcy przy 
stopie procentowej 6%. Rozprowadza 
je bezpośrednio Bank Rolny.

Poza tym uruchomiono 3 mil. zł na 
ogólne cele gospodarcze (drobne na
prawy, zakup trzody chlewnej z wyłą
czeniem innych zwierząt). Inne kredy
ty krótko- i średnioterminowe, dla rol
nictwa uruchomione zostaną dopiero w 
początkach kwietnia, (pl)

ŚREMr ]
Akademia kobiet W Dniu Święta 

Kobiet odbyła się w Śremie, w sali p. 
Adamskiego, uroczysta akademia zor
ganizowana przez Pow. Komitet Ligi 
Kobiet przy współudziale partii i orga
nizacji społecznych. Przybyłych powi
tała przewodnicząca Zarządu Pow. L. 
K. — p. Droplewowa, po czym przema
wiali —- starosta Jarocki, I sekretarz 
PZPR — Duda 1 burmistrz — Łusz
czewski. Referat ideologiczny wygłosi
ła p. Janiszewska — przewodnicząca 
Pow. Rady Kobiet. Ona również odczy
tała nazwiska przodowniczek pracy z 
terenu śremekiego. W końcu uchwalo
no rezolucję i wysłano ją do Prezy
denta Rzeczypospolitej, do przewodni
czącej Międzynarodowej Federacji Ko
biet, przewodniczącej Federacji Kobiet 
w Moskwie 1 do Zarządu Centralnego 
w Warszawie.

W części artystycznej orkiestra p. 
Ciesielskiego odegrała kilka utworów, 
a p. Łączna odśpiewała dwie pieśni. 
Program uzupełniły recytacje i balet. 
*■ (J-h)

KRONIKA
MARZEC

Poniedziałek Słońce wsch.: g.
Matyldy,

Bożeciechy

„ 6.M
zach.: g. 17.54

Księżyc wsch.: g. 17.33 
zach.: g. 6.23

POZNAŃ
TEATRY

dziś teatr nieczynny, 
dziś o godz. 
B. Shaw'a. 
dziś o godz.

19 — „Major Bar-

19.30 — „Candidi"

dziś o godz. 20 — 
k. Ruszkowskiego.

„Na-

Wielki: 
Polski: 

bata" —■
Nowy:

B. G. Shaw'a.
Komedia Muzyczna:

„Wesele Fonsia"
Aktora i Lalki: dziś o godz. 19

dzieją" — H. Heijerinannś'a.
Kameralny (zespół ochotniczy TP2) — 

dziś o godz. 19.30 — „Gra serc" — Stefana 
Kiedrzyńskiego.

OSTROW

KINA
Apollo — „Cezar i Kleopatra" o godz. 

13, 15.30, 18 i 20.30; Bałtyk — „Tchórz" 
o godz. 16, 18 i 20; Muza — „Gasnący pło
mień" o gódz. 15.30, 18 i 20.30; Rialto — 
„Aliszer Nawol" o godz. 16, 18 i 20; War
ta — „Stalowe serca" o godz. 16. 18 i 20; 
Aktualności nr 11 —- o godz. 1Ó, 11. 12, 
13 i 14. #

[
Oddział Redakcji i Administracji: 

Ostrów, ul. Wolności 20, m. 3, tel. 422.
Z sali sądowej. Za odstępstwo od 

narodowości polskiej skazani zostali 
ostatnio przez Sąd Okręgowy w Ostro
wie: Emilia Naczyńska ze Słupi pod 
Bralinem na trzy miesiące aresztu, 
Konrad Lenort z Kierzna pow. Kępno 
na trzy miesiące aresztu, Juliusz Łep
ski z Rybnika, u'l. Klasztorna 9 dawniej 
w Perzowie pow. Kępno na cztery mie
siące.

II konferencja rejonowa Z. H. P. W 
dniu 6 bm. rozpoczęła swe obrady dru* 
ga rejonowa konferencja Harcerstwa, 
w której wzięły udział hufce żeńskie 
i męskie południowej Wielkopolski. 
Konferencję zagaił i powitał gości p. 
Marian Grzeszczyk, oddając głos de
legatce Komendy Chorągwi p. Kujaw
skiej. Następnie p. Kaczmarek wygro* 
sał referat ideologiczny. Konferencję 
zaszczycił swą obecnością laureat wiel
kiego konkursu muzycznego p. Cze
sław Chubak, który wykonał utwór 
własnej kompozycji „Symfonia łez". 
W dalszym punkcie programu członek 
Komendy Chorągwi Harcerzy p. Roi* 
biecki wygłosił referat programowo- 
metodyczny, w którym omówił szcze
gółowo nowe stopnie i sprawność har
cerską. Po wygłoszonych referatach 
wyłoniła się dyskusja, w której zabrał 
głos przewodniczący Z. M. P. p. Bar
toszewski. Konferencję zakończono 
odśpiewaniem kilku pieśni harcerskich. 

I----- WOLSZTYN —j
Związki zawodowe obradują. W ramach 

rzuconego hasła „Każdy członek Zw. Zaw. 
członkiem spółdzielni" — odbyła się w dn. 
8 bm. konferencja przedstawicieli Zw. Zaw. 
przy Pow. Radzie Zw. Zaw. w Wolsztynie. 
Wzięli w niej udział kierownicy zakładów 
pracy oraz przedstawiciele pa^tyj. Po zre
ferowaniu sprawy o charakterze ogólno
krajowym przez przedstawiciela OKZZ z 
Poznania, opracowano kalendarzyk zebrań 
we wszystkich zakładach pracy w powiecie.

(trz)

T edną z chorób, na którą najczęś- 
J ciej zapadają nasze świnie, to ró

życa — w gwarze ludowej czerwonką 
lub też różą zwana Występuje ona 
nagminnie na terenie całego kraju, a 
gwałtowny zazwyczaj Jej przebieg, 
powoduje masowe padanie świń, nara
żając z jednej strony na dotkliwe stra
ty hodowców, a z drugiej dezorgani
zując zaopatrzenie pracującej ludności 
miast i wsi w mięso i wysokowartoś- 
ciowy tłuszcz. Stąd wypływa koniecz
ność energicznej i konsekwentnej wal
ki z tą zarazą.

Żeby móc jją zwalczyć musimy jed
nak zna*ć jej istotę i dlatego przyta
czam poniżej ogólną charakterystykę 
tej choroby oraz sposoby jej zwalcza
nia.

Różyca jest chorobą zakaźną 
wywoływaną przez zarazki zwane wło- 
akowcami różycy. Zostały one odkry
te przez Loefflera w roku 1885. Są one 
wprawdzie mało odporne na wysoką 
temperaturę i środki dezynfekcyjne, 
jednak w solonym, suszonym, wędzo
nym lub peklowanym mięsie żyją mie
siącami. Tak samo mogą żyć w ziemi 
całymi latami a nawet rozmnażać się 
przy odpowiedniej temperaturze. Zja- 
dliwość zarazków jest różna. W nie
których latach stwierdzić możemy for
mą bardtoo zjadliwą, w innych znów 
występuje w formie łagodnej.

Na różycę chorują zasadniczo świ
nie, jednak i ludzie, gołębie, myszy . 
króliki mogą się różycą zarazić i za
chorować.

Główne nasilenie tej zarazy przypa
da na porę wiosenną i letnią. Zakaże
nie następuje w większości wypadków 
przez zetknięcie się świń zdrowych z 
Chorymi lub pozornie wyzdrowiałymi, 
które jeszcze zarazki w sobie posiada
ją i rozsiewają je, co zdarza się naj
częściej przy wprowadzeniu świń świe
żo zakupionych do wspólnego chlewa, 
bez zachowania co najmniej jednoty* 
godnlowego okresu izolacji — kwa
rantanny. Z organizmu chorej lub po
zornie wyzdrowiałej świni wydośtają
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Największa plaga chlewów
Różyca I sposób jej zwalczania

się zarazki różycy na zewnątrz razem 
z kałem, moczem lub wymiocinami, 
skąd znów przez przewód pokarmowy 
lub nierzadko też przez ranki dostają 
się do organizmu zdrowej świni i po
wodują zachorzenie. Różyca może się 
przenosić także przez krew i odpadki 
ubojowe po świniach padłych na ró
życę.
Kiedy choroba staje się groźna
Jak już wyżej wspominaliśmy są za

razki różycy bardzo w przyrodzie roz
powszechnione 1 prawie wszędzie spo
tykane. Jednak wybuch choroby w 
groźnych rozmiarach występuje zwy
kle, gdy w warunkach życiowych świń 
zajdzie Jakaś niekorzystna zmiana, po
wodująca znaczne obniżenie odporno
ści ogólnej.

Takie warunki zachodzą pospolicie 
w gorącej porze roku, sprzyjającej 
przegrzaniu w dusznych, ciasnych chle
wach przy zbyt gwałtownym tuczeniu 
i nagłych zmianach paszy. Sprzyjają 
powstawaniu tej choroby dłuższe trans
porty, osłabiające organizm świni albo 
też różne zaziębienia itp. Oseski i pro
sięta nie zawsze chorują, gdyż przy
noszą na świat znaczny zapas odporno
ści wrodzonej.

Przebieg choroby
Przebieg różycy jest najczęściej 

ostry. Objawy są następujące: podnie
sienie ciepłoty do 42,5° C, zanik ape
tytu, senność, ogólne osłabienie, przy
spieszenie oddechu; świnie chore prze
ważnie leżą, zagrzebują się w ściółkę, 
powieki obrzmiałe, wypróżnienie z po
czątku wstrzymane, później biegunka 
o wstrętnej woni, niekiedy nawet z do
mieszką krwi. Czerwone zabarwienie 
skóry pojawia się zwykle dopiero w 
drugim dniu choroby, przede wszyst
kim na wewnętrznej stronie ud, na 
szyi, na uszach, brzuchu i rozszerza 
się często na całą skórę. Niekiedy za

czerwienienie skÓTy występuje dopie
ro przed samą śmiercią. Kolor plam 
początkowo jasno-czerwony, stopnio
wo ciemnieje. Pod naciskiem palca pla
ma blednie lecz wnet powraca po
przednie zabarwienie. Przy ciężkim prze
biegu choroby występuje osłabienie 
zadu, błony śluzowe stają się sine i w 
3—4 dniach następuje śmierć.

Czasem objawy chorobowe zaczyna
ją stopniowo ustępować i zwierzę po
woli wraca do zdrowia lub odzyskuje 
je tylko pozornie. Świnie takie zatrzy
mują się w swoim rozwoju 1 pomimo 
dobrego karmienia chudną.

Różyca świń ma niekiedy przebieg 
łagodny w postaci wysypki tzw. „po
krzywki".- Na różnych częściach ciała, 
na piersiach, grzbiecie, na zewnętrz
nej stronie ud, na szyi ukazują się 
ostro odgraniczone czerwone plamy, 
które wznoszą się ponad poziom skó
ry. Pokrzywce tej towarzyszy niekie
dy gorączka, brak apetytu, zwiększone 
pragnienie, zatwardzenie 1 bezwład, 
jednak w 7—10 dni następuje wyzdro
wienie.

Śmiertelność z powodu różycy waha 
się bardzo; przy pokrzywce jest b. 
mała, przy ostrej formie wynosi 50— 
85%.

Świnie t zęba szczepić...
Leczenie środkami aptekarskimi jest 

bezskuteczne. Pomoc dają jedynie 
szczepienia ochronne, przeprowadzane 
powszechnie, podczas których wszyst
kie świnie podlegające szczepieniu win
ny być zaszczeione, gdyż jest to jedy
ny radykalny sposób zwalczania ró
życy.

Celem szczepień jest wywołanie od 
porności swoistej wyłącznie przecie 
różycy, albo przez zmuszenie szczepio 
nego organizmu do wytworzenia swoi 
stych przeciwciał «= odporność czyn 
na, albo przez podanie mu przeciwciał 

gotowych, zawartych w surowicy krwi 
zwierzęcia uodpornianego =± odporność 
bierna. Odporność czynną uzyskujemy 
przez zastrzyknięcie zwierzęciu odpo
wiednio spreparowanych zarazków ró
życy, które mają pobudzić produkcję 
przeciwciał, ale nie wywołają klinicz
nego obrazu choroby.

Sama metoda szczepienia ulegała z 
biegiem cza6u różnym zmianom. Naj
bardziej znane są u nas dwie metody: 
Lorenza i Stauba.

Przy metodzie Lorenza wstrzykuje 
się Świni żywy zarazek różycy i rów
nocześnie surowicę przeciwróżycową, 
będzie to wtenczas tzw. uodpornienie 
czynno-bierne. U zwierzęcia wprowa
dza się wtenczas podskórnie za uchem 
lub w okolicy fałdu kolanowego su
rowicę w ilości 1 cm3 na 10 kg wagi 
a równocześnie po drugiej stronie ciała 

1 cm’ żywej bulionowej hodowli 
zarazka. Surowica chroni przed możli
wością różycy poszczepiennej, a zaraz
ki prowokują czynną odporność orga
nizmu.

Przy metodzie Stauba używa się tyl
ko zarazków o odpowiednio osłabionej 
żywotności. Szczepi się podskórnie na 
wewnętrznej stronie uda lub podstawy 
ucha po dokładnym odkażeniu skóry. 
Dawki wynoszą 2 cm’ szczepionki na 
świnię.

Odporność świń przeciw różycy może 
trwać od 3—6 miesięcy, zależnie od 
metody szczepienia.

...1 ubezpieczać
Świnie poddane szczepieniom ochron- 

tym muszą być zdrowe, gdyż wprowa
dzenie zarazków do organizmu świni 
już chorej zamiast jej wyleczenia 
■yzględnie uodpornienia spowoduje Jej 
^mierć. Padanie świń występujące cza- 
aml bezpośrednio po zaszczepieniu, 
vystepuje zwykle w tych wypadkach, 

gdy Świnia na oko wydawała się zdro

wą, faktycznie jednak była chorą. Do
datkowe więc ./prowadzenie zarazków 
spowodowało jej śmierć. Ponieważ ta
kie wypadki mogą się zawsze powta
rzać, właściciele świń ubezpieczają je 
na czas szczepień. Ubezpieczenie po
krywa wtenczas straty, powstałe w 
związku Z szczepieniem.

Jeżeli świnie zachorowały na różycę 
lub pochodzą z zagrody, w której pa
nuje różyca, mogą być szczepione je
dynie surowicą. Surowica działa lecz
niczo i z natychmiastowym skutkiem. 
Ponieważ uodparnia ona świnie prze
ciw różycy jedynie na okres 14 dni, 
stosujemy ją w takich wypadkach, w 
których chodzi nam o krótkoterminowe 
uodpornienie jak np. przy transportach 
Itp.

Zarówno w celach zapobiegawczych 
jak również celem oczyszczenia chlewa 
po padłych na różycę świniach powin
niśmy przeprowadzić dokładną dezyn
fekcję chlewa, koryt i wybiegów.

Ponieważ zarazek różycy jest b. ma
ło odporny na środki dezynfekcyjne, 
możemy stosować bielenie chlewów 
wapnem, wymycie ługiem, 1 proc, kar
bolem, kreoliną lub iizolem.

Osoby stykające się z mięsem za
każonym różycą winny bardzo uwa
żać, by nie zakazić się różycą, która 
występuje wtenczas głównie na rękach.

W końcu nadmieniamy, że różyca 
świń podlega ustawie o zwalczaniu za
raźliwych chorób zwierzęcych, z któ
rej przytaczamy niektóre przepisy. Je
żeli hodowca zauważy u świni objawy 
lub zmiany chorobowe, wzbudzające 
podejrzenie o różycę, musi o tym za
wiadomić starostę lub najbliższy poste
runek Milicji Obywatelskiej, a poza 
tym przechować w zamknięciu zwłoki 
świni padłej, do czasu zbadania ich 
przez powiatowego lekarza weter. Świ
nie dotknięte różycą, winny pozostawać 
w zamknięciu w chlewie. Osobom po
stronnym dostęp do chlewów jest 
wzbroniony. Poza tym przy głównym 
wejśchi do zagrody winna być wywie
szona tablica z napisem: „Różyca 
świń"

mgr L. Kołodżlejezafc 
dr M. Krygicz



Wielebnym Księżom Demelowi i Nowakowi, 
Kolegom z Klubu Sportowego „Polonia11, Kole
gom z Urzędu Pomiarów, Współpracownikom 
z Referatu Rolnictwa i Reform Rolnych i Pra
cownikom Starostwa oraz wszystkim tym, któ
rzy okazali współczucie i wzięli udział w po- 
frzebie, śp.

Antoniego Józefowicza
Serdeczne

Leszno, w marcu 1949 r.

Bóg zapłać!
składają 

żona i rodzina
4346

Centralny Zarząd Przemysłu Tłuszczowego 
WARSZAWA

zakupi:
trójwalcówki granitowe o dług, wałka

40—50 cm
mieszarkę do kremów z podwójnym płasz

czem o pojemn. 50—70 Itr.
mieszarki z sitownicąmi do pudru 
mieszarkę z sitownicą do szamponu
Oferty z podaniem opisu technicznego i ceny

należy składać: Centralny Zarząd Przemysłu 
Tłuszczowego, W-wa, ul. Krak. Przedm. 7. 
Oddział Zaopatrzenia Inwestycyjnego. 3b-93

2

1

2
1

Prasy
do bakelitu

oraz dla
Przemysłu Mięsnego

wilki, kutry, lewary 
wodne, tarcze, noże 
itp. wykonujemy:
Warszawa 44, ul. Su-
lejkowska 34. 3b-61
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BYDGOSKIE ZAKŁ. CERAMIKI CZERWONEJ
Bydgoszcz, Czerwonej Armii 6 

poszukują: 
inżynierów, techników budowlanych 

i maszynowych 
techników ceramików, oraz majstrów 

ceramików.
Warunki według umowy zbiorowej. Zgło

szenia osobiste lub pisemne w Dziale Perso
nalnym. 3b-57

■ ........■

!

«
■

Państwowy Tartak 
w Sławie Śląskiej 
pow. Głogów 

przyjmie zaraz 
SZLIFIERZA 
rutynowanego, 

, specjalistę do ostrze
nia pił trakowych. 

3a-109

Przyrządy pomiarowe, zegary 
elektryczne, motorki naprawia 
i przewija EIRa al. Marcin
kowskiego 20. Tel. 45-79.
________ ________ ___  3934

Dyrekcja Okręgu Poczt . „_____ .
(al. Niepodległości 41) przyjmie natychmiast' do sta
łej pracy;

1. INŻYNIERA BUDOWLANEGO (architekta)
2. TECHNIKA BUDOWLANEGO

za wynagrodzeniem ryczałtowym według najwyż
szych stawek przewidzianych dla tego rodzaju pra
cowników w instytucjach i przedsiębiorstwach pań
stwowych na terenie Szczecina. 3a-137

i Telegrafów w Szczecinie

Poważne przedsiębiorstwo budowlane 
przyjmie natychmiast

1 referenta sprzętu
2 tabel owe do wypłat
1 księgową magazynową
1 księgowego do księgi? budowl.

Reflektujemy tylko na siły wykwalifikowane 
z dłuższą praktyką w przedsiębiorstwach bu
dowlanych.

Oferty Biuro Ogłoszeń „PAR" Poznań, Ra
tajczaka 7 pod „3,277“. p2099

Ogłoszenie o przetargu
Centrala Zaopatrzenia Materiałowego Przemysłu 

Elektrotechnicznego Dyrekcja w Warszawie, ul. 
Chmielna nr 66 ogłasza przetarg nieograniczony na 
dostawę past do metali wg poniższego zestawienia: 
2000 kg pasty białej wapiennej <Lo polerowania na 

połysk,
1200 kg pasty czerwonej do wstępnego polerowania 

(na trypli)
kg pasty do polerowania bakelitu,
kg pasty zielonej,
kg pasty do szlifowania (szmerglowa)

Oferty na całość lub część wymienionych 
zalakowanych kopertach z napisem „Oferta 
stawę past do metali11 należy składać do dnia 
tnia 1949 r. do godziny jedenastej, do Centrali Zao
patrzenia Materiałowego Przemysłu Elektrotechnicz
nego w Warszawie ul. Chmielna nr 66 do Działu 
Handlowego, otwarcie ofert nastąpi tego samego 
dnia o godz. 12.

Do oferty należy załączyć kwit na wpłacone w Na
rodowym Banku Polskim na nasz rachunek żyrowy 
wadium w wysokości 2’/« wartości oferowanego to
waru w

Centrala Zaopatrzenia Materiałowego Przemyąłu 
Ele’:*rot,echnicznego zastrzega sobie prawo dowolne
go wyboru oferenta, zwiększenia lub zmniejszenia 
ilości, dostawę częściowa, lub całkowitą, oraz prawo 
unieważnienia przetargu bez podania powodów i po
noszenia jakiegokolwiek odszkodowania. 3b-98

OGŁOSIEIll/A DROBIĘ
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. « soboty od 8— 17-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiań
skiego 10 i piętro. - Te). 64-75 i 82-70 fwewn. 5) — ża terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Starsza pani, absolutnie ucz
ciwa, szuka posady do dzieci 
lub poprowadzi dom samotne
go. Of. Glos Wlkp. nr 4177.
Inżynier-mechanik. miody, e. 
nergiczny, obecnie na stanowi
sku kierowniczym, zmieni po
sadę. Oferty z podaniem wa
runków pod nr 4171 Czytelnik, 
Daszyńskiego 48. k280

Nauka

olrse

2 traktorzystów z prawem jaz
dy. znających ..Casse11. przyj, 
mię zaraz Majątek U.
Złotniki.jrow. Poznań. F467 
Pielęgniarka dyplomowana, nie 
studentka, do prący w prywa
tnym gabinecie lekarskim. Ra. 
no i r>o południu. Warunki do
bre. Oferty Głos Wlkp., Marsz, 
Rokossowskiego 16. nr 374.

F473

Krawcowe wykwalifikowane. 
Zgłoszenia: M. Rokossowskie- 
go 66. skład obrazów. 3960

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jan 
Szczurek aleje Marcinkow
skiego 2a.______ __ 35JL6

I

Potrzebna pomoc domowa do 
l’/s rocznego dziecka. Prusa 5 
m, 1,_________________ 4357
Pomoc domowa zaraz potrzeb
na. Ratajczaka lla m. 76. 4 
wejście. 4348

Niklarz i szlifiarz potrzebni — 
Wena, Dąbrowskiego 33. 
____________________ P1893 
Pomoc domowa dwa. trzy ra
zy tygodniowo —- plac Wolno, 
ści 14 m. 8 podwórze, lewo.

ę698 
Potrzebna gospodyni na wieś 
pod Poznań, również panienka 
do dziecka (chłopczyka). Ofer
ty nr 521 Czytelnik. Armii 
Czerwonej 1 c721

Kursy pisania na maszynie śle
pą metodą, wszystkimi palca, 
mi — Piotr Pieprzycki. Poznań, 
al Marcinkowskiego 26. tele
fon 23-62. Dla zamiejscowych 
kursy listowne________ ol822
Studenta 4 roku wydziału sto
matologicznego lub asystenta 
U. P. poszukuję celem udziele
nia korepetycyj. Oferty Głos 
Wlkp pod nr 3a-144.

Ciągnik Diesel 45 KM ogumio
ny; wóz gospodarski (platfor
ma) ogumiona. Centrala Wełny 
Drzewnej, Poznań, Dąbrow
skiego 85.__ 4363
Biissing 5 ton, po remoncie, 
sprzedam lub zamienię ną re. 
klamówke pó"toratonówke. do- 
płacę, Tel. 519-10. 4361
Lanz-Buldog 55 KM, w pierw
szorzędnym stanie, oraz przy, 
czepa 10 ton do sprzedania. 
Oferty Głos Wlkp. nr 4375.__
Piękny kołnierz z lisa srebrne
go okazyjnie. Ogrodowa 11 
m. 1. 4374
Konia platformą na gumach, 
wóz sztywny. Kanałowa 1. 
____________________  4353 
Wilczki rasowe czarne, jasny
mi podbrzuszami. Źródlana 3 
nLj_9._______________  4308
Dom piętrowy składem Pobie
dziskach sprzedam. Oferty Glos 
Wlkp. nr 4326.

Pianino dobrym stanie korzy
stnie oddam. Oferty nr 82 Ko
lektura Gniezno. 3b-40
Wagi analityczne (holender
skie) precyzyjne oraz różhe 
wagi. Figiński. Poznań. Fre- 

ł’ tel- 25~55' 3a.-®2

Handlowe
Skład 105 m! pokojem, piwni, 
cą (wyłączony) wydzierżawię. 
Kosińskiego 25 m. 3. P2137

Zamiana

Apteka prowincjonalna poszu
kuje zarządzającego. Oferty 
Gos Wlkp. nr 4181. ____
Krawcowa w dom potrzebna — 
Żupańskiego 6 m._15. c688
Dziewczyna do prac domowych 
do dentysty ną prowincję po
trzebna zaraz. Oferty Głos 
Wlkp., M. Rokossowskiego 16, 
nr 352.____ ___ F451
Dziewczyna z gotowaniem po. 
trzebna. Żupańskiego 4 m. 17 
_____________________ k294 
Przychodnia, uczciwa, z goto
waniem zaraz. Rokossowskiego 
58 m. 5.______________ 4367

Pomoc domowa gotowaniem.
Adres wskaże Czytelnik nr 519
Armii Czerwonej 1.___ c719
Czeladnik krawiecki potrzebny.
Rozwalak. Wybickiego 2 m. 12 
__ __________  k279
Apteka pod Złotym Lwem w 
Lesznie poszukuje magistra(y) 
lub pomocnika(y) zaraz lub 
później._______ 3b-46
Przychodnia przed południem. 
Adres wskaże Głos Wielko- 
polski nr 3949.
Przychodnia młodsza z gotowa
niem potrzebna. Śniadeckich 
14. Łaciński. 3932

Lekcje pisania na maszynie 
dziesięcioma palcami. Szewska 
3 m. 6.______________ p!903
Angielskiego szybko grunto
wnie udziela pierwszorzędna 
siła pedagogiczna, nawet na.j- 
niezdolniejszym — metodą 
Dent‘a. Adres wskaże Głos 
Wlkp. nr 4051.

DKW 200-tka. Jackowiak. Ry- 
baki 1, niedziela południe.

4327
Teriera ostrowłosego 2-mie- 
sięcznego. niedziela 10—14. 
Wały Zygot. Augusta lOa m. 4 
____________________3aJ50 
Pianino tanio. Grunwaldzka 
74. I ptr,______________4040

Księgowy-bilansista na stano
wisko głównego księgowego 
potrzebny zaraz, mieszkanie 
zapewnione. Państw. Huta 
Szkła ,Warta“. Sieraków 
Wlkp._______________ c768
Gosposię do dwojga osób, naj
chętniej z prowincji, zaraz — 
Sikorskiego 6 m. 19. p2126
Pielęgniarki do niemowlęcia 
poszukuję. Świadectwa, refe
rencje pożądane. Zgłoszenia: 
Stary Rynek 77 (sklep konfek
cji męskiej). ___ _  _ p214O
Potrzebna księgowa ze znajo
mością księgowości przebitko
wej zaraz.' Zgłoszenia: Jan 
Solski, Poznań, Marcelińska 
17'19. ________________ 4377
Modelkę zgrabnej budowy do 
pozowania do dwóch godzin 
dziennie przyjmie mąlarz-ry. 
sownik. 500 zł za godzinę, 
szczegółowe oferty Głos Wlkp. 
nr 4368.

Posługaczka raz w tygodniu —
Scząnieckiej 10 m. 4.__ 4174
Włodarza do koni. 2 pomocni
ków kowalskich zatrudni od 
1. IV. 1949 r. Zespój PNŻ 
w Bukowcu Lubuskim. 3a-63
Przedstawicielkę na art. galan
teryjne poszukuję — Św. Mar. 
cin 32 m. 4. c745

Angielskiego uczy dyplomowa
na nauczycielka, absolwentka 
uniwersytetu londyńskiego. — 
Marynarska 13.________ 4032
Jazdy pojazdami mechaniczny
mi i dobrej ich obsługi na
uczysz się w szkole „Auto- 
Ster“. Mickiewicza 36. Po 
ukończeniu kursu „Prawo iaz- 
<jy“ na samochody, ciągniki, 
traktory, motocykle. Woisy 
przyjmujemy stale. pl905

Parcele w Starołęce sprzedaje
Juśka. Kordeckiego 26 (Gó'r.
czyn).________________p!926

Osobiste

Dzielną ekspedientkę lub eks
pedienta do składu bławatów 
zaraz. Oferty nr 544 Czytelnik. 
Armii Czerwonej i. c743
Młynarz biegły na motor ga
zowy ewtl. obeznany z elektry
ką, samotny. Oferty Głos Wlkp. 
M. Rokossowskiego |6, nr 342

F411

Szyita posady
Księgowa, siła pomocnicza, 
starsza długoletnia praktyką 
przedsiębiorstwach i mająt
kach ziemskich, poszukuje sta
nowiska. Oferty Głos Wielko
polski nr 3a-61.

Najświętszemu Sercu Jezuso
wemu oraz Matce Boskiej skła
dam podziękowanie za wys’tt. 
chanie próśb i opiekę. P. Ma
tysiak________________ c731
Odwołujemy wszelkie oszczer
stwa rzucone na Józefa Bana, 
cha (Trzcianka) pismem z 
14. VII. 1948 r. skierowanym 
do Zarządu Powiatów, b. ZWM 
w Międzychodzie. H. Jankow
ski — A. Wiśniewska. 3a-148
Obywatela Drzazgę Ludwika z 
Jarocina za pomówienie go 
przepraszam i podniesione 
przeciwko niemu zarzuty co
fam Józef Bernacik. Jarocin. 

3ą-36

Szewców ną damskie prace, 
szyte, pierwszorzędne, tylko 
siły kwalifikowane, przyjmę 
zaraz, poza dom. Praca stula. 
Wynagrodzenie według umowy. 
Oferty Głos Wlkp. nr 4366.

Rutynowana bilansistka dłuż
szą praktyką przemyśle, arku
sze rozliczeniowe, maszyno, 
pismo, zmieni posadę. Oferty 
Głos Wlkp. nr 4359.

Zniewagę rzuconą na Stanisła
wa Michalskiego ze Słupcy, 
Rynek 8, że w czasie okupacji 
postawił wniosek o zapisanie 
go na listę narodowa nienfec- 
ką cofam. Andrzej Hannaciń- 
ski, Poznań, ul. Jana lii 12.

3991

Snrzedare

Szpital Miejski w Jeleniej Gó
rze zatrudni przełożona pielę
gniarek z praktyką na wymie
nionym stanowisku, kwalifiko
wane pielęgniarki i higienistki 
do noworodków. Mieszkanie 
zapewnione.___________ 3b-94

Reperuję futra, przerabiam 
garderobę w domu, poza do
mem. Żupańskiego 3 m. 5. 
____________________ k270 
Absolwentka liceum handlowe
go poszukuje1 pracy w charak
terze księgowej. Oferty nr 
494 Czytelnik. Armii Czerwo- 
nej 1,_____________ c694

Meble różne, wielki wybór ko
rzystnie. Janiak Poznań Ry- 
baki 6 w podwórzu. P1385
Sprzedam zbiór znaczków pol
skich. Pólwięjska 26a m. 15, 
parter pray/o. Obejrzeń można 
od godz. 13—15. _4202

Praktykant rolny z ukończoną 
szkolą rolniczą potrzebny za
raz na majątek PZChK Racot, 
pow. Kościan. Zgłoszenia z od
pisem świadectw kierować do 
administracji majątku. 3a-30
Poszukujemy 15 fornali i 15 
luzaków od 1. 4. 1949 do ze
społu Staniewice. Zgoszenia 
piśmienne należy kierować do 
PNZ Staniewice. poczta Lubno, 
powiat Gorzów. 3a-46

Ksiąikowa-bilansistka — prze, 
bitka, amerykanka, z długole
tnią praktyką, poszukuje posa
dy. Oferty nr 489 Czytelnik. 
Armii Czerwonej 1. c690

Parcele — Wille — Kamieni
ce — Gospodarstwa Kupno — 
Sprzedaż Załatwia solidnie 
Firma „Union" Poznań Rze- 
czynosoolitei 4 3-758

Klinika Ortopedyczna. Poznań, 
Daszyńskiego 89. poszukuje 
dypt. pielęgniarza w młodym 
Wieku, 1 sił? przyuczoną w 
technice rentgenowskiej i foto
graficznej. c705

Szyję po domach. Adres wska
że PAR Ratajczaka 7 * pod
3,118_______________ pl967
Student AH. nasiennik. z 2-let- 
nią praktyką, szuka pracv — 
praktyki. Oferty G'os Wlkp., 
M. Rokossowskiego 16. nr 333 
_____________ ________ F 4 3 2
Krawcowa poleca się w dom. 
Oferty nr 512 Czytelnik. Czer
wonej Armii 1._________c712

łóżka
Rekor- 

ul. Kurzanoga (boczna
P1750

Materace wyścielane, 
metalowe wykonuje 
da"
Ratuszowej).

Gosposia z gotowaniem do 
wszelkich prac domowych po
trzebna zaraz na wieksze go
spodarstwo. Pensja mieś. 8 000 
zł. Oferty Głos Wlkp. nr 3990.
Asystent (ka) techniczny (a) z 
maturą Hcettm chemicznego 
ewtl. ogólnokształcącego po
trzebna do prac laboratorył. 
nych. Zgłoszenia pisemne: Pań- 
stwówy Zakład Higieny w Po
znaniu, Noskowskiego 6. 3961

Przedstawiciel przyjmie za
stępstwo lub posadę biurową, 
kartoteka, kalkulacja, lista 
płąc. Oferty nr 547 Czytelnik. 
Armii Czerwonej 1._____ c747
Czeladnik cholewkarz poszuku. 
je pracy. Oferty nr 541 Czy
telnik Armii Czerwonej 1.

___________________ c 710 
Księgowa, rutynowana dekre- 
cistka bilansistka poszukuje 
poważnego stanowiska. Oferty 
nr 534 Czytelnik, Armii Czer
wonej 1.______________ C733

Fortepiany snrzedaie i kupu!ę 
Magazyn Forteniąnćw Poznań, 
św. Marcin 22 podwórzu, te
lefon 23-91. ___  P1704
Srebro, przedmioty artvstycz- 
nc użvtkowe sprzedaż — 
kupno Komis Lamus** Sie- 
roca 5/6._____________ p_l860
Materace z gwarantowana wy- 
śeiełką i r?.mv sprężynowe — 
Wrzaśniewicz Ratajczaka 7. 
TeL_?6-3L__________ P1928
Maszynę „Singet** gabineto
wa sprzedam 40.000.—. Oferty 
Cos Wlkp. nr 4283.________
Motocykle 125—350 tanio 
sprzedam. Jackowskiego 31 — 
(barak). _____ 4369
Skoda 1100 osobówka po re
moncie korzystnie sprzedam — 
Świerczewskiego 19. 4362
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2 ciężkie konie sprzedam — 
Garbary 61'63.____ __  p2120
Opel 4-drzwiowy, limuzyna, 4- 
cvlindrowy, sprzedam. Garba- 
rv 61 63. P2121———————
Domek willowy morgiem ogrodu 
Poznaniu: dom na cele prze
mysłowo - handlowe, środzie, 
wypalone wille oraz wybór 
parcel poleca „Lokata1*, Mi. 
ckiewicza 18 m. 5, p2139
Fabrykę wód mineralnych, roz 
lewnię ' piw. Śródmieściu, 
sprzedam względnie wydziela.

I wię Oferty nr 566 Czytelnik.
Armii Czerwonej la «764

Kamienice, wille, także wypa
lone; tereny przemysłowe, 0- 
grodnicze, sadownicze; place 
budowlane; parcele, gospodar
stwa, ogrodnictwa poleca i po
szukuje Hinz. St. Rynek 16/17. 
_____________________ P1917 
Ford V 8—3,5 ton niemieckiej 
produkcji — pierwszorzędny 
stan, prywatna rejestracja. 
Sprzeda' właśeićfet/' Pozhań. 
Tel. nr 85-37._________ 3a-48
Kamienica śródmieściu 3.800 
tys.; druga 1.200.000. Parcela 
przy Botaniku 1.300.000; dru
ga 500.000. Gruszczyński. Wa
wrzyniaka 22. 4013
Pinczerki oraz suczkę sprze
dam. Roosevelta 5 m. 9.

c704
Gilotyna do cięcia papieru 70 
cm oraz prasa ręczna. Oferty 
Głos Wlkp. nr 3992.________
Maszyna dam«ka Singer kra
wiecka. Daszyńskiego 21. skład

3980
Młyn motorowy dwunastoto- 
nowy blisko Poznania. u. 
dziadów sprzedam. Oferty Głos 
Wlkp. nr 3968.____________
Piekarnie urządzeniem, mie
szkaniem Poznaniu, okazyj
nie sprzeda Pijanowski. Pół- 
wiejska 26._______ _ pl894
Koła ogumione do Dackardu 
sprzeda Automagazyn, Trau- 
gutta 25, tel. 507-51. P1886
Sprzedam stół duży i kredens.
Daszyńskiego 47 m. 6, k266
Sprzedam 7 ha ziemi o zenno. 
buraczanej. 18 km od Pozna
nia. tylko rolnikowi. Oferty 
nr 493 Czytelnik, Armii Czer
wonej 1.______________ c693
Adapter sprzedam. Mielźyń- 
skiego 22 m. 18. godz. 15—17 

c692 
Wózek modny z budką. Żóra- 
wia 19'21 m. 4. C691
Lokomobila ,.Lanza“ przewoź
na 10 ątm.. stąn dobry, sprze
dam. Zgłoszenia: Staszica 6 
m 6.______________ c689
Prasę bardzo dobrym stanie 
wraz motorem, pasem do sło
my na drut sprzedam. Oferty 
G-ps Wlkp. nr_3944._____ ■
Chłodnie prąd zm'epnv forze? 
dam. Ofęrty nr 79 Kolekturą 
Gniezno._____  _ 3b-18
Chevrolet motor szóstka oka. 
zyjpię. Oferty nr 78 kolektu
ra Gniezno. 3b-17
Dziewiarnię na chodzie we 
Wrocławiu z powodu choroby 
sprzedam. Oferty pod ,.Okazja1* 
Łódź, Piotrkowska 55 ..Prasa1* 

3b-21
Platforma dobrze ogumiona 3- 
tonowa. Szydłowska 13 m. 7. 

c728
Piękny, czarny pies, rasy gry. 
fpn. młody. Tel. 28-95__ F435
Willę komfortowa, wolnym 
mieszkaniem. Domek wolnvm 
mieszkaniem. Pijąnowski. Pół- 
wiejska 2(L___________ p!966
Sprzedam natychmiast 10 ton 
miąższu wiśniowego (pulpą) 
konserwowanego kwasem 
mrówkowym. 10 kg oryginal
nych ziół włoskich Vermputh. 
Oferty pisemne: PAR. Kraków, 
Rynek Główny 46. dla „437“.

__________ P1962

j

Młyn wodno-turbinowy. auto
matyczny, walce 700/300, 
czyszczarka perlak próżniak, 
półtora morgi pola, przy auto
stradzie. pe‘nym biegu sprze. 
dam korzystnie. Śpiczak. Gło- 
goczów, pow. Myślenice, woj. 
krakowskie. pl963

Kiosk sprzedam. Adres wskaże 
Glos Wlkp, nr 4091,
Dywan 3X4, ręcznie wiązany, 
jak nowy, piękny wzór, sprze
dam korzystnie. Adres wskaże 
Głos Wlkp. nr 4074.
Wózek-autko sprzedam, dobry
stan. Daszyńskiego 109 m. 11 

k274
Sypialnia używana i inne sta
re meble. Stary Rynek 43 m. 2 

P1940
Sypialnie, jadalnie na sprze
daż. Stolarnia. St. Rynek 43, 
I ptr. pl939
Przyczepy, dłużycowa, zwykła, 
oraz samochód kabriolet — 
wszystko nowe, okazyjnie 
sprzedam. Tel. 21-00. c713
Radio Philips trzyzakresowe 
sprzedam. Reya 6 m. 3. c735
Sportkę sprzedam. Młyńska 13 
m. 12. 4120
Sprzedam samochód osobowy 
marki Wanderer bardzo do
brym stanie. Oferty Głos Wlkp. 
nr 3b-59.
Sprzedam maszynę do szycia. 
Krauthofera 19 m. 2. 4112
Wille masywną 5 pokoi w Pu
szczykowie sprzedam bez 
pośrednictwa. Oferty G-*os 
Wlkp. nr 4156.
Ubrania męskie średnią figurę. 
Limanowskiego 24 m. 11.

4151
Maszyny biurowe naprawia — 
kupuje na części „Mechani
ka". Poznań. 27 Grudnia 20. 
telefon 43-57. pl999
Bufet, kredens, bibliotekę. 
Adres wskaże PAR, Rafąjęza. 
ka 7, pod 3,157. pl998
Piec kaflowy, przenośny, ko
rzystnie sprzedam. Zieliński, 
Jagiełły 4. pl987
Sprzedam spiesznie dom pro
wincji 8 pokoi kuchnia, chle
wy. pralnia elektryczność, ka. 
nalizacja. 5 morgów ogrodem, 
łąką, bez hipoteki. Oferty nr 
88 Kolektura Gniezno. 3b-4l

Kupna
Konie na rzeź kupuję Stani
sław Gałkowski. Poznań Zam
kowa 7. tel. 31-55 3a9
Maszynę do liczenia kupię. — 
„Fotoma". Poznań, Szkolna 11.

P1727
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgolą, Poznań, 
Masztalarska 8 telefon 20-20.

P1752
Spody drewniane zakupię. Of. 
ceną Glos Wlkp. nr 4249.
Opony 15Xą00 zakupię. Tel. 
24-80. Dąbrowskiego 40. War
sztaty ZPZ. 4364
Kupię willę 2—3mieszkaniową, 
wyłączoną, wolnym mieszka
niem. Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty Głos Wlkp. nr 4352.
Simcę kabriolet dwuosobową 
kupię. Oferty opisem, ceną Gł.
Wlkp. nr 4350.
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem Nowak. Poznań. 
Daszyńskiego 26 tel. 21-10. 
21-11. P1751
Fisharmonium kupię. Of. Głos 
Wlkp nr 4349.
Butelki i V» Itr. monopolo
we kupuje „Meta". Daszyń
skiego 123, tel. 21-76. p2125
Willę, dom. zburzone, kupie, 
ewtl. dam cz|eromorgową par. 
cele. Oferty: PAR. Ratajczaka 
7. pod 3.3J9. p2138
Wózek koszykowy dobrvm sta
nie kupię. Kolejowa 37 m. 5.

3948
Urządzęnję do fabrykacji wąfli 
i cukierków kupię. Oferty nr 
80 Kolektura Gniezno. 3b-19
Gospodarstwo 40—80 morgów 
dobrej ziemi, żywym inwenta
rzem lufo bez kupi Jusk3, 
Kordeckiego 26 (Górczyn).

P1925
Wózek dwukołowy przewożenia 
towarów na gumach kupi La
boratorium Chemiczne .Tiran** 
Poznań al. Marcinkowskiego 
24. 3973
Kupię dom jednorodzinny, ła
zienką. ogrodem. Oferty nr 84 
Kolektura Gniezno. • 3b-42
Pianino używane kupię. Zgło
szenia podaniem ceny Krzyka. 
łą. Nowemiasto n/Warta. 3ą-92
Kamienice do 5.000.000 kupię.
Gruszczyński, Wawrzyniaka 22 
tel. 13-26. 4136

Mieszkanie pokój z kuchnią w 
Poznaniu zamienię na jeden 
duży lub 2 pokoje z kuchnią 
w Żabikowie. Zgłoszenia: Po. 
^nań. Rynek Wildecki 67 m. 1 

 3984 
Willę piętrową w Ławicy, bli
sko dworca, z 1-morgowym 
ogrodem owocowym zamienię 
na podobną bliżej miasta z do. 
Platą. Zgłoszenia: tel. 13-53.

-________________ C759
Motocykl setka, na starter, za
mienię na ule z pszczołami. Of. 
Głos Wlkp. nr 4042.
Warszawa zamienię 1-pokojo
we na podobne Poznaniu. Tel. 
504-52. c700
Pokój kuchnią śródmieście na 
podobne. Oferty nr 4159 Czy
telnik, Daszyńskiego 48.

k268
Zamienię mieszkanie trzypoko
jowe w Bydgoszczy na 3—4 
Poznań. Oferty „Ziemia Po
morska** Bydgoszcz. pod 
„555a*‘.______________ 3b238
Dwa pokoje na podobne śród- 
mieściu. Adres wskaże Głos 
Wlkp., Rokossowskiego (Fo
cha)) 16, nr 329. F428
Zamienię pokój kuchnia, kory
tarzem, na dwa lub trzy po
koje. za dopłatą (Jeżyce). Of. 
Glós Wlkp.. M. Rokossowskie- 
go (Focha) 16, nr 327. F426
Mieszkanie 3-pokojowe. willo
we. komfort, samodzielne (Ła
zarz) przy tramwaju, na rów
ne wzgl. 2Vs miejscu ruchli- 
wym, Of. Głos Wlkp. nr 4135. 
Samodzielne l‘/s pokoju kuch, 
nią. I ptr., zamienię na takie 
samo względnie większe, mo
że bvć kolejowe. Górczyńska 
63 m. 2. 4162

Fżeiuądz

Wspólniczki krawcowej miesz
kaniem. Poznaniu lub prowin
cji, poszukuje starszy celem 
powiększenia pracowni kra. 
wieckiej. Oferty Glos Wielko
polski nr 4311. _______
Do składu nadającego się na 
każdą branżę (kawiarnia) przy 
Starym Rynku przyime wspól
nika wzgl. wydzierżawię. Of.: 
PAR, Ratajczaka 7. pod 3,314.

p2134

Wolne Jokale
Garaże do wynajęcia. Długa 3 
m. 2 — Administracja. p2101 
Odstąpię korzystnie skład Po
znań Żydowska (róg Domini
kańskiej). Wiadomość: p. Bu
rych, Piaskową 2. 3b-64
Pokój wynajmę licealiście, gi
mnazjaliście, studentowi. Adr. 
wskaże Głos Wlkp. nr 4376.
Lokale i mieszkania zą zwro
tem remontu przy Nowym Mo
ście. ul. Wielkiej. Wiadomość: 
ul. Mickiewicza 20 m. 4.

______ ___________C736 
3’/s pokoju przynależnościami, 
wyłączone. Winogrady, wynaj- 
mę. Of, Głos Wlltp nr 4029.
Mieszkanie 2f/r pokoju kuch
nią. komfortowe, z meblami. 
Oferty nr 497 Czytelnik, Armii 
Czerwonej 1.________  c697
Pokój fortepianem, śródmjeś. 
cie. panu Ituituralnemu. na sta
nowisku. Czynsz pe’ny. Oferty 
nr 525 Czytelnik, Czerwonej 
A- ui 1. c725
Pokój starszemu panu, inteli
gentnemu samotnemu, stano
wisku. Winogrady (przy War
cie). Oferty nr 511 Czytelnik. 
Czerwonej Armii 1._____c71l
Dwie ubikacje, śródmieście, na 
pracownię, warsztat odstąpię. 
Oferty nr 510 Czytelnik. Armii 
Czerwone i 1.________ c710
Skład (Garbary) wyremontowa
ny. 70.000 — oddam, przy
stąpię do spółki. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 3,72.

P1927

Szuka lokalu
Pokoju z kuchnią j łazienką, 
z meblami lub bez. poszukuje 
dobrze sytuowana pani. Oferty 
Glos Wlkp. nr d458.______
Poszukuję dwóch pokoi kuch
nią, łazienką. Zwrócę remont. 
Wejman. Kościelna 17. 4319
Pokoju poszukuje nauczyciel
ka. Ewentualnie wspólny. Of. 
Głos Wlkp. nr 4339.______

1000 z» płacę za kg zużytych 
klisz (błon) rentgenowskich i 
fotograficznych nie mąiej- 
szych jak 9X12. byszlatys 
Ferdynand Chorzów, Sobie
skiego 17 ffl. 3. 3b-28

Student medycyny szuka ładne
go pokoju. Oferty Glos Wlkp. 
nr 4304.

handlowców ze znajomością adminisłracjj 
i finansów na kierownicze stanów ska na 
terenie woj. poznańskiego (miasta pow.) 

referenta ubezpieczeniowego 
Reflektuje się wyłącznie na siły kwalifikowa

ne z dłuższą praktyką zawodową.
Podanie wraz z życiorysem składać należy 

„Głos Wielkopolski" nr 3a-94

Pokoju z kuchnią lub używał, 
nóścią. zwrot kosztów. Oferty 
nr 571 Czytelnik. Armii Czer- 
wonej 1,______________ c769
Samotna poszukuje pokoju u- 
meblov;ąnego w Gnieźnie. Of. 
nr 81 Kolektura Gniezno. 
___ _____________ . 3b-35 
Student siostrą poszukuje po
koju, Dobrze zapłatą. Oferty 
Głos Wlkp. nr 3999.________

Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Konin nazwisko Józef 
Kazimierczak zamieszkały To
karkach. gmina Kazimierz Bi. 
skupi pow. Konin. 3a~15

Kawaler poszukuje małego po
koju lub wspólnego. Oferty nr 
501 Czytelnik.'Armii Czerwo
nej 1. c701
Dwie studentki A. H. poszuku
ją pokoju. Cena obojętna. Of. 
nr 503 Czytelnik. Czerwonej 
Armii 1. c703
Studentka poszukuje niekrępu- 
jącego pokoju. Cena obojętna. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7 — 
pod 3,30. P1896
Mieszkanie 1*/j pokoju poszu
kuję ewtl. zamienię 4-poko- 
jowe Gorzowie, telefonem. Of. 
Glos Wlkp. nr 3943,
Pokoju kuchnią ewtl. łazienką. 
Zwrot remontu. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7. pod 3,119.

P1968
Dwóch studentów poszukuje 
pokoju. Cena obojętna. Mogą 
udzielać korepetycji z zakresu 
gimnazjum oraz angielskiego. 
Oferty nr 526 Czytelnik. Armii 
Czerwonej 1 c726
Studentka medycyny poszukuje 
pekoiu. Oferty nr 518 Czytel
nik, Armii Czerwonej 1. c718
Poszukuje pokoju starszy, sa- 
motny, za pieniężnym wyna
grodzeniem lub pomoc w księ
gowości. Oferty Glos Wielko
polski nr 4080. .
Pokoju umeblowanego, puste
go. poszukuję. Zgłoszenia: Ko
pernika 3 ni. 6. F424

DzSeriaw^’

Drogerie w Poznaniu wydzier
żawię. Objęcie 300.000.—Of. 
PAR Ratajczaka 7, pod 3,306

P2127

Wydzierżawię 1
mieszkanie, lokale
biurowe, magazyny 
podwórze, ogród od 
1 kwietnia 1949 r. w 
Grodzisku Wlkp. po 
firmie M. Buczyński. 
Zgłoszenia: Jakub
czak, Poznań, Wierz- 
bięcice 36. 4347

Dzierżawa 48 buraczanej zie
mi. żywy, martwy inwentarz. 
Kubęlcowa. Maryjąnowo Bro
dowskie, poczta Środa. 3967
Plac, szopy, garaże — niski 
czynsz, okazyjnie odstąpię. Of. 
nr 514 Czytelnik, Czerwonej 
Armij 1. c714
Gospodarstwo rolne wezmę w 
dzierżawę. Oferty G*os Wlkp., 
M. Rokossowskiego 16. nr 330

F429
Gospodarstwo 6'/s ha w Sied- 
leminie pow. Jarocin, wy
dzierżawię zaraz. Bliższych in
formacji udzieli: Wawrzyniak, 
Golina-Dworzec, p. Jarocin.

3b-39

Zguby
Zgubiono kartę rejestłacyjną 
RKU. Bolesław Sudomirski, 
wieś Sieroszewice, p ta Rad
wanice pow. G ogów.__ 4365
Zaginęła przedwojenna legity
macja ZUS fia nazwisko Mie. 
czysław Grzegorzewski. 4351
Zagubiono kartę rejestracyjną 
3439 RKU Nowy Tomyśl. Cze. 
sław Sobiech. Zbąszyń. 3a-25
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Szamotuły, metrykę ślu
bu, legitymację Ubezpiecząlpi 
Społecznej. Czesław Waszczuk 
Kępa (Szamotuły). 3b-16
Zgubiono kartę rejestracyjną 
pr 4041 RKU Rawicz, na na. 
zwisko Walenty Maślankow- 
ski, zamieszkały Drzewce, gm. 
Popiec pow. Gostyń, 3a-21
Zgubiono kąrtę RKU Wągro
wiec. Stanisław Mazur. Zuża. 
ły, pow. Żnin. 3a-18
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Skradziono legitymację człon
kowską nr 35775 wystawioną 
przez Oddział Związku Zawo
dowego Prac. Służby Zdrowia 
w Koninie w roku 1946. Legi, 
tymację skradziono mi wraz z 
teczką na dworcu w Pozna
niu. Aniela Wojtaszak. Ślesin. 

___ J___  3a-17 
Zgubiłem kartę rejestracyjną 
RKU Nowy Tomyśl i dowód 0- 
sobisty. Michał Jankowski. Ja- 
błonna, pow. Wolsztyn.__3a-16 
Zgubiono dowód własności mo-- 
tocyklu NSU nr silnika 432265 
OUL Nowy Tomyśl. Aleksander 
Madaliński, Buk._______ 4045
Zgubiono zaświadczenie RKU 
Rawicz, Ferdynand Tuliszkie- 
wicz.________ • 4011
Zgubiono legitymację Urzędu 
Poznańskiego Wojewódzkiego 
nr 1648 na nazwisko Tadeusz 
Szych.___________  4039
Zgubiono, kartę RKU wystawio
ną Kielce na Sznajdrow.igzą 
Wiktora. Zielona Góra. 3b-34
Zagubiono kartę RKU wydaną 
w Krośnie na nazwisko Wi
told Jurgielewicz. Zielona Gó
ra. __________   3b-33
Zgubiono kartę rejestracyjną 
18002'47 Urzędu Zatrudn enią 
Poznań — Jerzy SzudlarSkil 
  c699 
Zagubiono legitymacje U. P. na 
nazwisko Bożena Bandych. Po
znań. c7O2
Zgubiono legitymacje kolejo
wą. Wojciech Adamek. Żupań
skiego 15_m..L_______ k272
Zgubiono kartę RKU Poznań 
na nazwisko Jozef Rutkowski.

3985
Zgubiono legitymację Związku 
Zawodowego Pracowników
Przemysłu Drzewnego. Józef 

/Sznura. 3975
Zgubiono świadectwo ukończe
nia Szkoły Zawodowej i inne 
dokumenty na nazwisko Leo- 
nard Kmieciak._______ _39I®
Zgubiono zameldowanie mili
cyjne na nazwisko Zofia Sznu
ra. ___________3974
Zgubiono książkę konia nr 
885/47 — waściciel Michał 
Rakowiez. Mur. Goślina. 3955
Zgubiono książeczkę Ubezpje- 
cżalni Społecznej. Łucja Po
godzińska,- Daszyńskiego 55 
m. I. ______ 3965
Zgubiono dowód tożamoici 
konia 997/XII. Stefan Kaczma
rek, Starołęcka 163a. pl895
Zgubiono kartę RKU Ppznań, 
zameldowanie milicyjne na na
zwisko Stanisław Demski.

 3945 
Zagubiono kartę RKU pr 6708 
Gniezno. Sylwester Łukaszew
ski. ___________ 3h-2f>
Zagubiono kartę RKU wydaną 
w Kościanie na nazwisko Mie
czysław Mądry, Zielona Góra. 
_ _ 3b-24 
Zagubiono kartę RKU na na
zwisko Jan Weiss. Zielona 
Góra. _____ 3b-23
Zgubiono legitymację Ubezpie- 
czalni Społecznej na nazwisko 
Ludwik Radomski, Poznań.

4007
Zagubiono dowód tożsamości 
na nazwisko .Ignacy Paszek, 
Moraszewo. c?16
1. HI. 49 zgubiono pociągu 
Sulechów-Poznań dowód oso
bisty. potwierdzenie zameldo
wania. kartę RKU Poznań -- 
Edmund Chojnacki. Bnjńsna 
13. Zwrot wynagrodzę. 4068

Poszukiwania rodzin
Poszukuję Edwarda Bojdo z 
Schorodna. Zgłoszenie: Marcin 
Jachowicz, Bierutów, poczta 
60. woj. wrocławskie. 3a-117

Różne
Wykroje sukien, płaszczy, u- 
brań poleca Przybylski. Po
znań Marsz. Rokossowskiego 
86 (Focha).____________4038
Fotografie nagrobkowe wieez. 
notrwałe. „Elchafilm**. War
szawa, Marszałkowska 108. 
Informujemy listownie 3b-4
Kołdry stare przerabiam, nowo
szyję. Gzielowa, Matejki 47 
m. 3.________________  3933

Pilne! Student medycyny po
szukuje pokoju w mieszkaniu 
wyłączonym. Oferty Glos Wlkp. 
Marsz Rokossowskiego 16 — 
nr 373. F472

Wdany, suknie ślubnę, halki 
wypożyczam. Mickiewicza 28 
mi. 6. pl95<
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Scena z filmu radzieckiego „Jasna Droga"
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Jest to komedia filmowa reżyserii G. W. Aleksandrowa twórcy świetnych 
filmów „Świat się śmieje", ,,Cyrk", „Wołga" i ,,Wiosna", które cieszyły 
się na ekranach polskich wielkim powodzeniem. W roli głównej filmu 
„Jasna droga" ujrzymy popularną i łubianą u nas artystkę radziecką — 
Lubow Orłową. Film ten już wkrótce wejdzie na polskie ekrany

Niedawno minął rok od chwili, gdy na ekranach polskich po raz 
pierwszy po wojnie zobaczyliśmy film czechosłowacki. Premiera 
, Ludzi bez skrzydeł'* wzbudziła duże zainteresowanie publiczności 
polskiej, krytyka polska oceniła film bardzo dodatnio, jego duże 
wartości artystyczne i ideowe pozwalały przypuszczać, iż odro
dzona kinematografia Czechosłowacja będzie cennym wkładem w 
wymianie dorobku kulturalnego między 5bu bratnimi narodami.

Przypuszczenia okazały się słuszne. 
W ciągu ubiegłego roku zobaczyliśmy 
kilka filmów czechosłowacka h różnych 
rodzajów, nie licząc filmów o krótkim 
metrażu. Dowiodły one, że tak pod 
względem poziomu artystycznego, tech
niki, jak i zakresu zainteresowań, 
film czechosłowacki stanowi poważną 
pozycję w kinematografii europejskiej, 
a zwłaszcza krajów słowiańskich. 

. Film czechosłowacki wiąże się ściśle 
z życiem, czerpie swoje tematy zarów
no z przeszłości narodu, z jego walk 
i wysiłków na drodze postępu, jak i z 
chwili bieżącej, odzwierciedlając 
przemiany społeczne i budowę nowego 
porządku socjalistycznego

Jeden z wybitnych filmowców cze
chosłowackich tak pisał o zamierze
niach odrodzonej kinematografii swego 
kraju:

„Chicemy tworzyć filmy o głębokim 
wyrazie dramatycznym i filmowym — 
wesołe i poważne: o naszych kobie
tach, o naszych górnikach, o naszych 

; wiejskich lekarzach, o nauczycielach,
• o ludziach naszej Republiki, miast i
* wsi, po prostu o wszystkich, którzy 
(swą pracą i życiem tworzą dramaty
będące istotnymi, prawdziwie ludzki
mi dramatami...

...Tematy leżą wokół nas. W naszym 
ludzie, w naszych wsiach i miastach.) 
w naszej przyrodzie i krajobrazie, w* 1

bka, ani też trawestacja scenicznego 
utworu), starając się wykazać para
doksalną groteskowość niektórych 
scen, demaskując zarazem słabostki 
i śmiesznostki pary klasycznych ko
chanków.

Sceny ucieczki w odmęty morskie 
Cezara i Kleopatry graniczą już z far
są, a gdy dodamy do tego przeciętne 
kreacje aktorskie i dość skromne gro
no statystów — to obraz ten musimy 
w całości uznać pod względem artysty
cznym za chybiony. Nie dziw więc, że 
spowodował nawet interpelację w bry
tyjskim parlamencie z powodu roz
rzutności firmy J. Arthur Rank. Wy
niki kasowe natomiast były doskonałe
i G. Pascal przygotowuje już następny, 
niemniej kosztowny film historyczny.

Vivien Leigh stworzyła w swej kre
acji dziewczęco — rozhisteryzowany 
typ Kleopatry. Jej poprzedniczka, je
dna z najinteligentniejszych aktorek 
francuskich — Claudette Colbert zin
terpretowała postać egipskiej królo
wej — wydaje się — bardziej przeko
nywująco. Reżyser angielski eliminuje 
złowrogi cień tragicznej śmierci Ceza
ra jak i egipskiej królowej — z akcji 
filmu, kończąc pogodnym „happy en- 
dem“, odpływającej do Italii, pod peł
nymi żaglami galery imperatora. Re
żyser zapowiada uprzednio z uśmie
chem ustami wodza przyjazd młodego 
„wybrańca kobiet** — Antoniusza... 
Rozmowy Cezara z kamiennym sfink
sem 
nym 
ścią.

W 
wszy 
wej.

Aliszer Nawoi — bohater narodowy
UZBEKISTANU

Z ■
*
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TCHÓRZ"
n

przyzwyczailiśmy się na ogół, ze 
1 film posiadający tematykę kry

minalną nie jest niczym innym jak w 
mniejszym lub większym stopniu sen
sacyjnym kryminałem. Zdarzało się 
czasem (wprawdzie bardzo rzadko), że 
film taki posiadał jeszcze podkład psy
chologiczny.'Nie przyzwyczajeni jednak 
jesteśmy do oglądania filmów krymi
nalnych, które są jednocześnie głęboko 
psychologiczne i zawierają również 
myśl, społeczną. Jeśli dodać jeszcze do 
tego wysoki poziom artystyczny i świe
tną grę aktorską — będziemy mieli 
wówczas kompletny obraz tego, jakim 
jest film produkcji czeskiej „Tchórz’, 
który od tygodnia wyświetlany jest na 
ekranie kina ,Bałtyk".

Reżyser Bożywoj Zeman potrafił po 
mistrzowsku przedstawić nam problem 
niesłychanie trudny i subtelny, jakim 
jest zagadnienie bohaterstwa i tchó
rzostwa. Trzeba przyznać, że rozwią
zał go w sposób ciekawy i przekony
wujący. Od początku do końca film 
trzyma widza w niesłabnącym napię
ciu, a efekt końcowy, najzupełniej dla 
widza nieoczekiwany i świetny jakoj 
pomysł, znakomicie rozładowuje tę 
bądź co bądź naprężoną atmosferę, w 
której tkwi w ciągu całego filmu.

Reżyser Zeman stawia przed nami 
śmiały i trudny problem: czy poświęce
nie swego życia, mając całkowitą pe
wność bezcelowości i beznadziejności 
walki przy braku jakiejkolwiek szan
sy ratunku, jest słuszne i czy jest tchó
rzostwem rezygnacja z tej wałki, a bo
haterstwem podjęcie jej ze świadomo
ścią nieuniknionej śmierci? Czy tzw. o- 
pinia publiczna ma prawo potępić czło
wieka i ogłosić go za tchórza tylko 
dlatego, że oddał bandytom pieniądze 
państwowe mając przed sobą wycelo
waną z bliskiej odległości broń i żad
nych szans ucieczki? Lecz opinia pu
bliczna małego miasteczka uważała, że 
powinien był zginąć tak jak zginął je
go kolega, który w pierwszym odru
chu ujrzawszy bandytów usiłował się 
im przeciwstawić. To właśnie był bo
hater! — tak orzekła opinia. A ten dru
gi, który śmiał wyjść z życiem z na
padu na pocztę, który wyżej cenił swe 
życie niż 50 tys. koron — ten jest o- 
czywiście tchórzem.

Lecz właśnie ów „tchórz", ów człowiek, 
który potępiony zostaje przez wszyst
kich, od którego ze wzgardą odwraca
ją się wszyscy ludzie z jego otoczenia, 
którego — nie wytrzymując nacisku o* 
pinii zarówno całego miejscowego koł
tuńskiego świata i własnych rodziców, 
opuszcza nawet kochająca go dziew
czyna — ów „tchórz" jest człowiekiem 
odważnym — odważnym, gdyż nie u- 
giął się pod tymi ciosami. Przeszedł 
przez lyncz moralny, został zupełnie 
samotny, ale potrafił w głębokim prze
konaniu, że ełusznóść jest po jego stro
nie, przeciwstawić się temu, co jest 
najgroźniejszym przeciwnikiem ludzi 
słabych — przeciwstawić się opinii pu
blicznej. IStraciił pracę, przyjaciół — 
nie stracił jednak szacunku do siebie 
i wiarę w słuszność swego czynu.

Rzecz dzieje się w małym czeskim 
miasteczku, bohaterem filmu Jest urzę
dnik pocztowy, środowisko, wśród 
którego rozgrywa się cała akcja — to 
zwykli przeciętni ludzie. Nie stwarza
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riziwnym zbiegiem okoliczności do 
dwóch wystawianych aktualnie 

komedii angielskiego kpiarza — Sha- 
wa na scenie teatrów poznańskich — 
„Majora Barbary** i „Candidy** docho
dzi od dawna zapowiadane, wznowio
ne w kolorowej wersji wydanie filmo
we „Cezara i Kleopatry** na ekranie 
kina „Apollo**.

Producent angielski i reżyser zara
zem Gabriel Pascal pozazdrościwszy 
widocznie swemu koledze C. B. de Mil- 
le*owi zakupił sztukę G. B. Shawa 
„Cezar i Kleopatra** i nie szczędząc 
kosztów (najdroższy film po wojnie) 
przeniósł ją na ekran i to w barwach 
naturalnych systemu „Technicolor*1. 
W rolach głównych wystąpili: bohater
ka głośnego filmu „Przeminęło z wia
trem** — Vivien Leigh jako Kleopatra, 
znany nam z filmu „Mr. Schmidt je- 
dzie do Waszyngtonu** — Claude Rains 
jako Cezar oraz znany nam dobrze z 
wielu filmów — Stewart Granger jako 
Apollodorus.

Mimo pięknych kostiumów i praw
dziwie monumentalnych dekoracji oraz 
ciekawych morskich plenerów film — 
podobnie jak przeróbka filmowa „Pyg- 
malion** Shawa — nie wywiera na nas 
głębszego, wrażenia, tym bardziej że 
zmuszeni jesteśmy do bezustannego 
wysłuchiwania ponad 2-godzinnych 
dialogów, nie mogąc nadążyć z odczy
tywaniem tłumaczonych napisów. Z 
drugiej strony wiele słów i zdań jest 
z konieczności opuszczonych lub znie
kształconych, wypaczając specjalny 
gatunek dowcipu i humoru wielkiego 
Irlandczyka — humoru nie zawsze do
stępnego dla przeciętnego widza.

Reżyser potraktował całość akcji z 
dużą swobodą (nie jest to ani przerób-

Uwagi o czechosłowackim filmie

W związku z 500-leciem urodzin 
^wielkiego poety i myśliciela Azji 
środkowej — Aliszera Nawoi, zreali
zowano ciekawy film z życia tego bo
hatera narodowego Uzbekistanu.

Aliszer Nawoi, żyjący do dziś w 
pamięci ludu uzbeckiego, był na tle 
swej epoki człowiekiem wyjątkowym. 
Wiek XV na ziemiach Azji środko
wej — to okres ciągłych wojen, ni
szczycielskich walk domowych i krwa
wych sporów o władzę. Zaborcze am
bicje władców pogrążały kraj w coraz 
głębszej nędzy. Lud,- gnębiony podatka
mi obracanymi na wojnę, tracił zwol
na zaufanie do swych przywódców. 
I wtedy zjawia się młody poeta Ali
szer, przyjaciel równie młodego sułta- 

i <-> TJłt-.r<A,v\n ry-J Al O

się tu sztucznych konfliktów, ani nie
zwykłych sytuacyj — wszystko jest 
normalne, ludzkie i prawdopodobne. 
To co spotkało urzędnika Valtę, mogło 
spotkać każdego innego.

Otóż pokazanie nam tego wykroju 
codziennego zwykłego życia, w którym 
nabrzmiewa i urasta zagadnienie po
zornie proste do rozmiarów problemu, 
problemu zresztą niełatwego, przez 
który reżyser Zeman prowadzi widza 
bardzo umiejętnie i co najważniejsze 
przekonywująco dla swej koncepcjT, 
przy zupełnie drugoplanowym potrak- ....... 
towa.niu strony kryminalnej filmu —1 na Husseińa, z którym spędził wspólne 
jest tym co odróżnia ten film od in- dzieciństwo. Jego pieśni, głoszące ideę 
nych dotychczas nam znanych o po- 
dobnej tematyce. Karol Hoeger, które
go znamy już z Krakatitu jest wręcz 
znakomity w roli bohatera tego filmu 
— urzędnika pocztowego Valty.

Film ten pokazuje nam jak dobry 
reżyser operując prostymi środkami 
artystycznymi i inteligentnym scena
riuszem, może stworzyć film wysokiej 
klasy, jakim jest bezsprzecznie film 
„Tchórz" — moim zdaniem jeden z naj
lepszych i najciekawszych filmów o- 
becnego sezonu.

1 sprawiedliwości społecznej, trafiają do 
ludu, napawając „ludzi roli i rzemiosł** 
nadzieją lepszych czasów. Mimo intryg 
i zawiści sułtańskich możnowładców 
(„Deków**), Aliszer słowem i czynem 
dąży do wytkniętego przez siebie celu. 
Staje się „myślą i sercem** sułtana, w 
którym chciałby urzeczywistnić swój 
ideał mądrej i sprawiedliwej władzy. 
Wprawdzie los nie pozwoli mu dokoń
czyć swej wielkiej misji, gdyż Hussein 
okazał się „ślepcem, przed którym 
niesiono pochodnię**, ale twórcza myśl 
wielkiego Nauczyciela zdołała zapło-

Klasyczna para królewskich kochanków 
na taśmie filmowej

„Cezar i Kleopatra" w kinie „APOLLO

egipskim tchną zbytnio teatral- 
konwencjonalizmem i sztuczno-

nadprogramie oglądamy najno- 
numer Polskiej Kroniki Filmo

T-Ski właściciele kin zobowiązani są wyświe-

naszej historii, w sercach i losach na-- 
sizydh słowackich i czeskich współo
bywateli".

Tak pojęte zadania przy dużych mo« 
żliwościach przemysłu czech osł o ware
ckiego, nie zniszczonego wojną, pizy 
dysponowaniu jednym z najlepiej u- 
rządzonych i wyposażonych w Europie 
atelier filmowym w Barrandowie, 
wreszcie przy troskliwej opiece pań
stwa — czynią z filmu czechosłowac
kiego poważne narzędzie szerzenia kul
tury i obywatelskiego wychowania mas.

Film czechosłowacki jest filmem re
alistycznym i tendecyjnym w najlep
szym sensie tego 6łowa. Jest realisty
czny, ponieważ sięga odważnie po 
prawdę o życiu, nie po to jednak, any 
ją tylko pokazywać, lecz przede wszy
stkim po to, by ją oceniać. Jest ten
dencyjny, ponieważ wychodzi ze słu
sznego założenia, iż filmu nie da się 
oddzielić od polityki, pojętej jako służ
ba narodowi i państwu.

Pierwszy wielki film hstoryczny cze
chosłowacki, opracowany w barwach 
naturalnych pt. „Jan Rohacz z Dube" 
tematem sięga w przeszłość, do cza
sów wojen husYfCkioh, lecz przemawia 
do współczesności. 'Błędy fprzesziłości 
pokazuje po to, aby wyciągnąć z nich 

i naukę.
Film „Syrena", który widzieliśmy 

Ijuż w ubiegłym roku, pokazywał dzie-

dnić odwieczne tęsknoty uzbeckiego 
narodu spragnionego chleba i wolno
ści.

Film, wyprodukowany przez „Tasz- 
keńskie Studio Filmów Artystycznych** 
jest dalszym dowodem rozwoju młodej 
kinematografii uzbeckiej. Ńa uwagę 
zasługują ciekawe pełne wschodniej 
egzotyki zdjęcia, m. in. świetne obrazy 
na pustyni oraz sceny batalistyczne. 
Rolę Aliszera Nawoi odtwarza artysta 
uzbecki Razan Chamrajew, a w dal
szych występują: A. Izmatow, A. Dża- 
liłow, T. Nazarowa i S. Talipow.

je pierwszego na ziemi czeskiej. 6traj» 
ki robotników, walczących z uciskiem 
i wyzyskiem kapitału. Jego silna wy
mowa polegała właśnie na realnym po
kazaniu prawdy o stosunkach ekono
micznych przed pół wiekiem,, których 
krzywdzącą niesprawiedliwość zniosła 
zwycięska rewolucja.

Rok 'bieżący jest rokiem wielkiej o- 
fensywy filmu czechosłowackiego. 35 
długometrażowych filmów o łącznej 
długości blisko 80 000 metrów taśmy, 
to pierwszy etap szeroko zamierzonej 
produkcji wielkiego miasta filmowego 
na Barrandowie pod Pragą. Część tych 
filmów jest już ukończona reszta znaj
duje się w końcowym okresie prac 
montażowych i ostatecznej obróbki te
chnicznej. Warto wymienić niektóre z 
tych filmów, niewątpliwie bowiem zo
baczymy je niezadługo na ekranach 
polskich.

Jednym z nich jest „Niema baryka
da", film poświęcony walkom wyzwo
leńczym czeskiego ruchu oporu. Scena
riusz opracowano według powieści zna
nego w Polsce literata Jana Dray. Je
dną z głównych ról gra w tym filmie 
specjalnie zaangażowana Barbara Dra- 
pińska. Film reżyserował znany u nas 
z firnów „Krakatit" i „Przeczucie" re
żyser Otokar Vawra.

Drugim filmem jest czeski odpowie
dnik „Ulicy Granicznej", film pt. „Da
leka droga" — reportaż historyczny z 
getta żydowskiego. Odznacza się on 
ciekawą fotografią.

Interesującą tematykę ma film „Że
lazny dziadek" — mówiący o pracy 1 
poświęceniu maszynisitiyi kolejowego. 
Jedną z ról gra w tym filmie nieznana 
dotąd, młodziutka aktorka Komtska.

Niesposób wymienić wszystkie fil
my, które wyjdą z Barrandowa w ro
ku bieżącym. Będą to filmy psycholo
giczne, jiak „Sumienie" reżyserii Krej- 
cika o doskonałej obsadzie aktorskiej, 
satyiryczno-obyczajowe, jak „Czerwona 
jaszczurka", demaskujący małomiesz- 
czańską moralność, społecznie, jak „Za
błądził w Pradze" — dramat żołnierza, 
który rozczarowuje się, pragnąc roz
począć nowe życie, komediowe, jak 
„Trójka — trefli", szpiegowskie.

Film czechosłowcaki coraz ściślej 
współpracuje z filmem polskim, wy
mieniając zdobyt ©doświadczenia oraz 
koordynując pracę obu przemysłów fil
mowych i dzieląc się osiągnięciami te
chnicznymi.

Współpraca ta jest dla obu stron peł
na korzyści, a wymiana filmów jest 
poważnym środkiem zbliżenia kultural
nego i psychicznego obu bliskich so
bie narodów. Stanisław Grzeleckl 

Inwazja hollywoodzkiej szmiry 
na włoskim rynku

Od kilku dni we włoskiej izbie depu
towanych toczy się ostra dyskusja w 
sprawie włoskiej produkcji filmowej 
oraz inwazji filmów amerykańskich we 
Włoszech. W toku dyskusji przedsta
wiciele opozycji wykazali, że rząd 
chrześcijańsko - demokratyczny sabo
tuje rozwój postępowej produkcji fil
mowej w kraju i czyni wszystko, aby 
umożliwić producentom amerykańskim 
opanowanie włoskiego rynku filmowe
go.

W roku 1947 z łącznej sumy 29 mi
liardów lirów, uzyskanych z wyświetla
nia filmów we Włoszech, 26 miliardów 
lirów powędrowało do kieszeni produ
centów amerykańskich. W roku 1948 
na produkcję włoską przypadło zaled
wie około 4 miliardów lirów z ogólnej 
sumy 45 miliardów.

Mimo, że zapotrzebowanie Włoch na 
filmy zagraniczne określane jest na 200 
filmów rocznie, w roku 1948 import fil
mów amerykańskich wyniósł 864 filmy. 
Prawie taką samą cyfrę osiągnie, we
dług przewidywań, import filmów z 
USA również w roku bieżącym.

Zgodnie z ustawą, dotyczącą przemy
słu filmowego i wyświetlania filmów,

tlać co najmniej przez 80 dni w ciągu 
roku filmy produkcji krajowej. Jak 
stwierdzono podczas dyskusji, przepis 
ten, za milczącą zgodą rządu, od dawna 
już nie jest respektowany. Faktyczny 
stan rzeczy dowodzi, iż we Włoszech 
zostały już całkowicie zniesione wszy
stkie ograniczenia dla filmów amery
kańskich.

Ciekawostki filmowe
Wytwórnia filmowa Fox informuje, że 

artystka amerykańska Gene Tierney mówi 
po francusku z akcentem rosyjskim. Z oba
wy przed pościgiem za działalność anty- 
amerykańską artystka ta bierze specjalne 
lekcje wymowy, ażeby pozbyć się akcentu 
rosyjskiego,

*

Marlena Dietrich była niezadowolona, 
gdy jej impresario umieścił na afiszach 
zdanie: „Najpiękniejsze nogi starego kon
tynentu". Zapytany w tej sprawie impre- 
sario odpowiedział: „Czy miałem napisać: 
Najstarsze nogi nowego kontynentu".

*

Jak donosi prasa francuska, na siedem
set filmów amerykańskich, którymi zarzu
cono Francję od czasu zakończenia wojny, 
jedynie dwadzieścia odpowiada wymogom 
dobrego filmu.


